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35-lecie Rewolucji Październikowej 
czczą łódzcy włókniarze 

Wartami Produkcyjnymi 
Zbliżający się dzień 7 listopada., dzień, w którym narody 

radzieckie wraz z ws:11ystkiml na.rodami świata obchodzić bę­
dą 35-lecle Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycz­
nej, J><>Stanowili łódzcy robotnicy ora-z masy pracujące całej 
Polski - uczcić Czynem Produkcyjnym. Setki załóg robot-w Miesiącu 

Pogh:bienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej Nieustannie będziemy wcielać w życie 

nlczych, tysiące włóknłarz7, 
metalowców, hutników i gór­
ników zaciągnęło Warty Pro­
dukcyjne, p.ragnąc cZYnem po­
twier&ić międzynuo.d.ową so­
lidarność klasy robotniczej w 
walce o JK>kój i szczęście dla 
ludzkości, w wa.lee o demo­
krację i socjalizm, w walce 
przeciw imperialistycznym a­
gresorom i podżega.czom de 
nowej wojny. w MiteiSlą,ou PnyJam> poDJslko­

:Radzie.ckleJ odbędą się !llla1<tęiPU:Ją· 
ce Wieoea:o-ry w Klub1e Między111.a­
ll'Odo•w e,j Praisy ; 'Książki, P10ltr­
kow'8ka 86. 

W PIĄTEK - 7 LISTO•PADA l>r, 
&'<>dz. 19 - wieezór poświęcony 
35 Roc:mky Wiellkleil RewOllw:Ji 
Patdziern.ilkoweJ. Refeir&'t wygłosi 
Władysław Rymkle'Wi..,.,,, a w częś­ci a.rtys~el weźmie u.4-ziait ze­
sp6t woka.!Jno-mua:yczn<y: W1111lar­
llka Adetla - §ple<W1 Be:ncze!k .A!lek 
sander - recyta.cJe, Nowalk Jerzy 
- a:kol'deonlcsta - alk.011npanl.a­
;111eot. 

Program Frontu Narodowego W dniu wczorajszym od naj­
wcześniejszych godzin hale łó­
dz;kich zakładów pracy przy­
brały odświętny wygląd. Mily 
i pogodny nastrój na twaTzach 
włókniarzy oraz czerwone pro 
porce na maszynach oznajmia 
ją nowy rytm pracy czółenek 
i wrzecion, rytm socjalistycz­
nej pracy, rytm Czynu Pro­
dukcyjnego. 

Plenarne posiedzenie Łódzkiego Komitetu Frontu Narodowego 
Wczoraj odbyło się w Lo­

dzi posiedzenie rozszerzonego 
plenum Łódzkiego Komite­
tu Frontu Narodowego. Ob­
rady otworzył przewodni­
czący ŁKFN - rektor Akade­
mii Medycznej w Łodzi -
prof. dr Emil Paluch. W krót­
kim słowie wstępnym nak.re· 
sill on wyniki akcji przedwY­
borczej na terenie miasta. 
- Osiągnięcia wyborcze 
po,viedział rektor Paluch ---;­
są owocem pracy polityczneJ 
Komitetów Frontu Narodowe­
go, tysięcy partyjnych i bez­
partyjnych agitatorów, olbrzy­
mich rzesz bezimiennych lu­
d.'l'Ji., którZjy w ofiarnej dziia­
łalności pokazali jak mocne 
więzy łączą cały naród i za to 
składamy im seroeczne po­
dziękowanie i słowa uznania. 

ność w wyisuwaniu kandY'dat6w I Człont>k Rady Narodowej z I działalność Frontu Narodowe­
do Komi1tetów, przebieg dy.sikiursj.I ramienia SD _ ob. Dorna- go w Łodzi. . 
WlSlkazuje 111a p<>watny wz.rost śwla galowa mówiła 0 tym jak 2) Uzupełnić skład ŁKFN 
d•om,ości sze.r<>'kich mais. Wy1S111wa- ' . . · . ł · · ·eh 
nie przez Kooniteity w me.re,gu za· to w toku akcji wyborczeJ m1eJscowy?11 pos anu l l 

W CZWARTEK - 13 LISTO,PA· 
DA br, - wieczór p111. ,,ZSRR -
przoduJąca siła w walce o po1kój" 
Ili.a którym wystąipi i„ktor WSE 
Stanisław Zemneir, a w części a;r­
&ystyczne-J ob. Jo-chime.k Jerzy na 
ll)Zł!lle Ze>sp0łu Akaidemiiokiego. 

k!ruda.oh !Praicy kandy•datów 111a po- podniosła się także na wyższy zastępcanu. 
stów do Sejmm _p„ze.ra,_dzałlo się w poziom praca rad narodowych, 3) Na zebraniach KFN 
~~!:aiiii~aJn~r;;;CJi.:~~:~„~ a w szczególności w zakresie wszy~tkich. . szczeb~i . miasta 
Ł<>dzi do Pollllkl Lu'llowed. zbliżenia do mas, do ich po- Łodzi omowić wyniki wybo-

W godzinach rannych, w cza 
sie pierwszej :>:.'lliany stanęło 
na Wartach Produkcyjnych 
1260 robotników załogi ZPB 
im. STAL~A. 381 robotników 
ZPJ fm. f>KWN, 246 robotni­
ków ZPŚ im. GEN. WALTE­
RA 230 robotników, ZPB im. 
SZYMAŃSKIEGO, 108 robot­
ników ZPB im. K. LIEBKNE­
CHTA oraz cała ranna zmiana 
zało."l'i ZPDz im. M. KONOPNI 
CKIEJ. 

Na ze·braniaich przedwybo'l'Ceyeh trzeb i bolączek. rów w kraju i wezwać aktyw 
P'l"zeprowadza.nyd1 pro;e.z o.Jrwo<do· do dalszej pracy społecznej i 

W SOBOTĘ - 15 LISTOPADA 
rb. - wieczór poezji, mu.zyiki I 
pieśni ra1lzieckiej, w którym wy-
6tąpią Tadeusz Chróścietlewskl, Ju 
liusz Sail0111i oraz Włodzimierz 
SlO'bo.dJnJJt. W czę&cl airtystyc.zine!J 
'.'fl"YStąpi 35-oroboowy ze..~ół p1eśnl 
„Kalinka" Pl'IZY Ros. Tow. Klllbt.­
Oświat. Pł>d batutą S. Berezow­
SkJego. 

we Koon.łtety FrCl'Jltu N·airod0>we· W zakończeniu dyskusji l"t . 
go w ceilu zapoznania WY'bo.reów przew ŁKFN rektor Paluch po l yczneJ... . 
z ordynaicJą wybol'Czą, p·ro·grannem . : . 4) Zespollc Komitety Frontu 
Frontu Narodowego, kan1dY'd.a.ta- 0 n:?wil plan P';~cy na naJ- Narodowego w zakładach pra· 
mi na PO>Slów, ud.ział wzięło bliższą przyszłosc. cy z Komitetami Obrońców 
o.k0>ło 314.000 osób, tj. '/z :miesz- . . 
kańeów Lodzi. o zamte.re,oowani11 1) Utrzymać i wzmocnić PokoJU. (Ja) 

W CZWARTEK - 20 LISTOPA· 
bA br. - wleczó.r llteraitucy ra-
4zleek.ieJ, w którym wezmą udział 
Zofia Pe<tel'ISoowa, Leo.n Gom•olllioki 
a Jam. HUJSzcza. 

W CZWARTEK - 27 LllSTOPA· 
DA br. - wlec.z6r literatury ra· 
dzieckleJ, w którym wea:mą u­
dział: Rysza.ra Brudzyński, Jw 
czarny, Za.tła Lore.nta, Mrurian Pie 
Chad l Grzegorz Ti:mofle-jew. 

W SOBOTĘ - 6 GRUDNIA br 
"'"" wiecz6r utworów Antoruego 
Czechowa w WY'kO!ltaniu stu.dla 
nramatY'CQlnego RTKO w Warsza­
:iwie. 

Oc;eny akcji przedwyborczej 
dokonał sekretarz ŁKFN -
ob. J. Jabłoński. 

Powoiyiwatnle Koml·tetów Fr<><ntu 
Narod0>wego w płerw>szej połow'.1! 
wn:eśnla br. było poważną mobi­
lizacją mrus pra.oują.ey;eh Lodzi -
powle>dziaił mówea. - Je.dinomyśJ. 

Na posiedzeniu 
Ogólnopolskiego Komitetu 

Frontu Narodowego 

J>nJa 31 paźdrtle<r11tilka 1952 r. w sa lf Rady Pa6stwa w wrurszawle 
odbyro się rozszerzone po,sic,dze'l'lie ple,na·rne Ogólnopolskieigo Komi­

tetu Frontu Narodowego, 
:Na zdjęciu: Prez-y4tmt BO'leslaw BIE!'rut <>twieira po,siedzemle. 

CAF~ fot. 

Jak przebiegały w październiku 

dostawy do punktów skupu 
I 

w województwie łódzkim 

spo.!eezeństwa wyborami świa,dlOZY 
sto1SUnkowo duża freJtwe.n-oja osób 
bioirą>cych udział w dyiskusj.i, o­
kre·śladą.ea się cyf.rą ponad 17.200 
O>SÓb, 
Dzień 26 pa:fdzi,ernlika - dzień 

glosowania po.pl'zedzo.ny był ma­
sówkami na za.kia.da.eh pracy. Naj­
więk.sze naisi~eni!' gło•so•wainia by'o 
od godz. 6 do 12. W tym czasj.e 
g1osowalo prawie 70 prc•c. U'p.raw­
ni001yeh. Glosoowanie przebiegało 
sprawnie, głoisowalo 97,1 proc. Jud­
nośei 11Jpra wnlone•j do gło-s0>wan.ia. 

K3JIJlpa,nia wybOO'Cza, Jaik żad.na 
w<>ty-chozaisowa a•k.cj:i masowa wcfa 
gnęła poważną Ilość be.zpa.!'tyjne­
go aiktywu. Ogc'>lem w kaimpainil 
wybO'l'CZej w Kom~sjach WybOT• 
czy-eh, Komltetaich Fro'llitu Na.ro­
dowego w grupach agltaicyj.n.ych 
pra.coiwa.10 ponad 20.000 b.e'Zlj>artyJ· 
nyeh na ogólną cyf.rę aiktywu po­
na1d 42 ty..,, o•wb. 
Wśród ag·>tatorów nie braik było 

mł0>dzieży 1 kobiet. Wśr6d mro! 
dzidy duże osiągnięcia na odcin­
ku agltacJ1 dO'lllO'Wed mbły gll'.ILpy 
złożone ze studet11Jtów wyżuycli 
U·cze·Jni !ódzkfoh. 

Uchwa-la OgóLnopqlo;ikleg-o Komi· 
tet.u Fro1D.tu Narodowego wskazu.­
je terenO'Wym Jtomltetom Frontu 
Narodowe,go wyty.czne dalszeJ 
dzlala•lno.ścl. Będz!.emy wcielali w 
żyicle kroi< za kN>klem Pro•gram 
Fr001tu Narodowego, Ja'ko pro­
gram dz!Manlia nairod.11 I Ja1ko wy­
tJ'lC!Lne cod.'Zle·nn<Jd pra.cy I postę­
powain-ia każdego obywate~a. 

Po referacie rozwinęła się 
ożywiona dyskusja. Zabiera­
li w niej głos przedstawi­
ciele dzielnicowych komitetów 
i członkowie ŁKFN. Ob. 
Skulko z Komitetu Frontu 
Narodowego dzielnica Górna 
Prawa mówiąc o pracy KFN 
nazwał je szkołą wyrobienia 
polit~cznego mas. Wielu lu­
dzi, stając w szeregach agita­
torów po raz pierwszy w ..ży­
ciu spotkało się z pracą spo­
łeczną i wykazało olbrzymie 
poczucie patriotyzmu. Mówiąc 
o błędach popełnionych w 
akcji - ob. Skulko podkreślił. 
że właśnie na tych błędach 
nauczyliśmy się jak docierać 
do mas w pracy uświadamia· 

Na podstawie otrzyma-,wykonało, uzyskując w paź- jącej .i jak zbijać propa~ndę 
nych meldunków z terenu d:derniku 81,ł proc. Ani je- wroga. 
111ożemy podsumować paź· I den powiat nie przekroczył 
dzlernikowe wyniki w oho- limitu. Przodują powiaty 
1\'iązkowych dostawach trzody brzeziński 97,4 proc. i łaski Konfere. nc1·a 
chlewnej i bydła. 96,7 proc„ na szarym końcu 

Województwo łódzkie w wlecze się powiat radom-
tiosta.wach bydła przekroczy- szczański 66,8 proc. 
Io plan miesięczny w paź- • * 
dzierniku osiągając 145 proc. * 
Wszystkie powiaty z wyjąt- Do dnia 30. IO. 52 r. woj. 
klem Kutna (57,3 proc.) prze· łódzkie jako całość wykonało 

w sprawie 
zmiany tras 
tramwajów 

kroczyły wyznaczone limity w planowym skupie zboża Wczoraj po południu o<lby­
bllesięczne. Pia.n październikowy w 80,I !a się zapowiadana przez nas 

W dostawach trzody chlew- Proc., zaś powiaty przodujące konferencja, zorganizowana 
-.ej planu województwo nie osiągnęły Piotrków 92,8 proc., przez dyrekcję MPK. w kon-

Sklerniewice 92,8 proc. i ferencji udział wzięli: prze-
Wieluń 9I,I proc. d · M" · k:" · K · · · 

Głos' kob1'et WO mczący leJS' leJ OmlSJ1 * • * Planilwania Gospodarczego, 

k " k" h dyrekcja, konduktorzy, motor-amery ans IC Pia.n dzienny skupu ziem- niczy i kontrolerzy MPK, 
NOWY JORK. Organizacja niaków w dniu 30. IO. br. nie przedstawiciele Komisji Komu 

postępowa np. „Komitet ko- da.I pomyślnych rezultia4ów. nikacyjnej przy Prez. Rady Na 
biet narodowości amerykań· Woj. ja.ko całość uzyskało je- rodowej oraz priiedstawiciele 
skiej'' wystosowała list do dynie 63•4 proc. Przoduje MO i ORZZ. 
Eleonory Roosevelt, w którym pow. Łęczyca I 36•8 proc., i;iaj- Dyskusja toczyła się ~okół 

gorzej skupywał ziemma-ki h h wzywa ją oraz innych delega- t 21 6 
nowyc tras tramwajowyc , 

tów amerykańskich w ONZ pow. Ku no ' proc. ewentualnych zmian. Zapro-
do wykorzystania wszystkich Plan październikowy wo,J. jektowane zmiany MPK opra 
środków jakimi dysponują, w wykonało w 95,3. proc., za.śl cuje w ciągu tygodnia i prze>- -
celu położenia kresu stosowa- pow. Rada Mazowiecka 144,8 sfawi Komisji Planowania Go 
niu broni bakteriologicznej i proc. spodarczego. 
bomb napalmg_wych oraz do W planie rocznym skupu I Do zagadnień omawianych 
żądania ratyfikacji przez Sta- ziemniaków woj. . osiągnęło w konferencji powrócimy je-

~ by Zjednoczone konwencji 55,I proc., a przoduJący pow.1 szcze w najbliższyc!-i nume-
senewskiej. las~ J7,5 ,proc. , .rach „Dzięnnika"1 ~ , 

Z obrad Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego 

Wczoraj odbyło ~ię w Pre-I bezpartyjni. Na cześć wybo­
zydium Woj.ewódz,kiej Rady rów na teren.ie województwa 
Narodowej razszerzone ple- 1128 zakladów pracy,_ liczących 
narne posiedzenie Wojewódz- razem. 128 tys. ludzi pod3ęlo 
kiego Komitet11 Frontu Naro- zobowiązania produkcyjne. U­
dowego. Posdedzenie plenarne, rządzono 195 spotkań z kan­
na które przybyli delegaci Ko dydatami na posłów, w któ­
mirtetów Frontu Narodowego rych uczestniczyło 73.400 wy­
z całego województwa, podsu- borców. Dobrze rozwijała się 
mowało osiągnięcia Frontu praca agitacyjna. W woj. łódz­
Narodowego w woj. łódzkim kim pracowało 60 tys. agitato­
oraz ustaliło dalsze jego zada- row. Dzięki ich interwencji 
nia. załatwiono ponad 1200 skarg i 

zażaleń. Prof. Acłimatowicz 
zwrócił uwagę, iż jednym z 
dalszych zadań Frontu Naro­
dowego jest skupiać ustawicz­
nie całe społeczeństwo polskie 
pod sztandarami Frontu Naro­
dowego, bezustannie umacniać 
braterską więź między partyj­
nymi a bezpartyjnymi, coraz 
ba.rozlej pogłębiać przyjaźń 
narodu polskiego z narodami 
Związku Radzieckiego. 

Do zebranych delegatów 
prz-emówił prof. Osman Ach­
matowicz, przewodniczący 
WKWFN, który w swym refe­
racie wskazał na dotychczaso­
we osiągnięcia Frontu Naro­
dowego. 

W okresie przedwyborczym 
na terenie woj. łódzkiego "'OW 
stało 4.351 Komitetów Frontu 
Narodowego do których we­
szlo 5.043 pr:redstawicieli ro­
botników, 15.245 chłopów i 7.180 
inteligencji pracującej. Więk­
szość członków Komitetów 
Frontu Narodowego stanowili 

Następnie przedstawiciele te 
renowych Komitetów Frontu 
Narodowego opowiedzieli o 
swej pracy i osiągnięciach w 
okresie przedwyborczym. (a) 

W ZPW Im. J. NIEDZIEL• 
SKIEGO trzeci pluton P. 0.­
S. P. pracujący w szwalni, 
odpowiadając na apel junaczki 
Teresy Stefaniak - zobowiązał 
się wycerować 2578 metrów 
tkanin ponad plan. Jednocze­
śnie członkinie tego hufca 
wezwały wszystkie junaczki. 
do podejmowania zobowiązań 
na cześć 35-lecia Rewolucji 
Październikowej. 

Spośród 140 robotników 
ZPW im. WARYŃSKIEGO, 
którzy w dniu wcZ!Orajszym 
stanęli do Wart Produkcyj­
nych, na szczególne wyróżnie­
nie zasługuje ZMP-owska gru_ 
pa tkaczy -w nMtępującym 
składzie: Wiera Siedziuk, Wla 
dysław Wielgas, Kazimiera Li 
gner. Zdzisław Wadlewski o­
raz Stanisława Grudzień. Każ 
dy z członków tej grupy zobo­
wiązał się w przeciągu 7 dni 
wyprodukować wiele tysięcy 
wątków dziennie ponad plan. 

Z godziny na godzinę rośnie 
liczba robotników pragnących 
czynem udowodnić swą przy­
jaźń i braterstwo z klasą robo­
tniczą Związku Radzieckiego. 

Nierozerwalna przyjaźń z narodami ZSRR 
rękoimią pokoju i szczęśliwego jutra 

Przygotowania do M'.esiqca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko - Radzieckiei 

naszej o:czyzny 

USA chcą 
reorganizować 
Sekretariat ONZ 

WARSZAWA. - DNIA 3 BM. W ZARZĄDmE GŁOWNYM 
TOWARZYSTWA PRzyJ AZNI POLSKO - RADZIECKIEJ" W- WAR­
SZAWIE ODBYŁA SIĘ KONFERENCJA PRASOWA, POSWIĘCONA 
PRZYGOTOWANIOM DO MIESIĄCA POGŁĘBIENIA PRZYJA.ZNI 
pOLSKO - RADZIECKIEJ. BERLIN. Demokratyczna 

prasa berlińska ogłosiła depe-
Konferenc:Ję zaga11 wtceprezes I zek Rad'l!leckl w realizacji Planu szę Agencji ADN z Nowego 

ZG TPP-R min. s. Ma·tuszleW91<1, s-Jebnle·go". Jorku, w której czytamy: 
który omówił zadalllia oraz pro- W daJszym ciągu kon.feirencji &e- Zastępca stałego pczedsta· 
gram tegOlr'Ocznych obchodów kretarz ZG TPP-R Stanisław Pio- wiciela USA w ONZ Gross 
Ml 1 „ . trowSkl omówił oentralne uroczy- odpowi"edzi'ał na pytaru·a ru·e-" es ąca . „Okres ten - stw1er- stości Miesiąca Przyjaźni. w roku 

dził mówea - przypadający na bieżącym obchody Miesiąca zaina- których senatorów republi· 
dni o<I 7 listopada do 7 grudnia ugurują w całym kraju urcx:zyste k.ańskich w sprawie charakte­
br. obchodizony będzde pod ha- akademie i wieczorndce, pośwlęco- ru reorganizacji Sekretariatu ne 35 rocznicy Wielkiej Socjali-
słem: „Nl•erozeirwailina przyjaźń stycznej Rewolucji Październiko- ONZ, którą zalecił Trygve 
naroclu PO<l:Slklego z nU'Odruml wej. szczególnie uroczyście będzie Lie w swym rocznym spra· 
ZSRR - to rę'l«>Jmla pokoju, nie- również obchodzona rocznica ofen wozdaniu dla Zgromadzenia 

'sil •-· "1 sywy staJingradzk:iej, przypadają- Ogólnego NZ. Gross zakomu-Z3JW• o""" l S2lCzę„ wego Jutra na- ca na dzień 19 listopada oraz rocz-
szeJ owzY7Jlly". Naczelnym zada- nica uchwalenia Konstytucji stali- nikował, że propozycja sekreta 
niem Miesiąca będ.'7.le przede nowskiej w dniu 5 grudnia. W cza- rza generalnego została opra­
wszystkim pogłębienie w społe- sie Miesiąea PogłębiBnia Przyjaź- cowana i wysunięta w porozu· 

nl Po1sko-Radzieckiej trwać bę- . . 
czeństwie poLsktim znajomości dzie kampania przygotowaw.:za do m1en1u z departamentem Sta-
przemówleń 1 historycznych u- IV Krajowego Zjazdiu TPP-R, któ- nu USA. Reorganizacja Se­
chwał XIX Zjazdu Komunlstyez- ry stanowić będzie podmJ.mowanle kretariatu ONZ - oświadczył 

zarówno dor-0bku Towarzystwa, G pod kt nej Part11 Związku Radziecikiego Jak i osiągnięć „Miesiąca". ross - Y owana jest 
stanowią.cych bezcenną skarbnicę. W okresie „Miesiąca" Towarzy- wieloma Względami politycz­
doświadczeń I wytycznych rów- stwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej nymi. Zmierza ona do decy-
l z udziałem Centralnej Rady Zw. dującego wzmocnienia pozy-n eż dla naszego narodu w walce za w. i „Domu Ksiąi:k>I" zorganizu- .. 

o pokój i zbudowanie Polslkl so- Je szereg wystaw. CJl Stanów Zjednoczonych w 
cja!istycznej. Da.Iszym zadaniem Bogato przedstawi.a się prog.ram l>tałych organach ONZ. 
realizowanym w okresie Miesiąca 
będzie wszechstronne prze-dstawle 
nie siły politycznej, gospodarczej 
l moralnej ZSF.R, jego konsek­
wentnej polityki utrw'lllenia poko­
ju i przyjaźni mlęd'Zy narodami 
oraz popularyzowanie ogromnej 
pomocy, JakieJ udziela nam ZWi!l" 

imprez artystycznych, który poza 
festiwalem filmów radzieckich Zdaniem tych obserwato" 
przewiduje wznowienie oraz pre- rów, reorganizacja taka, któ-
miery rosyjskich 1 radziecik:l<:h · 1 · t bawi · 
sztuk w :n teatrach polskich, kon- reJ ce em Jes poz erue 
certy fllhannonkzne. o.pery, wy- niektórych mocarstw kierow­
stępy zespołów świetlicowych oraz niczych stanowisk w stałych 
występy zespołów radzieckich, któ organach ONZ spotka się z 
re przybędą clio Polski specja,lnle del '.. k 
dla uświetnienia obchodóW „Mie-J ?Porem egac31 szeregu ra-
si!lCli.'.'.! • - ' JOW, 



/ 

Pokojowego 
żąda 

uregulowania problemu koreańskiego 
radzieclia w ONZ delegacja 

. Ponłże.J p0dajemy dokończe- warci u rozejmu. W związku D k ' ' • • 
n 0 00CZen1"e przeffiOWJe018 n~ska ~ądu U~ft.. w sp~a- kańscy działają rzekomo W 

ie przemówienia mln. Wy- z tym władze obozowe posta- wre wym'.any J~nców, .Jak imieniu .ONZ, dążą do odbu-
11zyńsldego w Komisj.[ Poił- nowiły przeprowadzić nową • • A W k me.uzasad:i1on~. Jest pgo dowy Korei, do jej zjednocze-
tycznej NZ. Pierwsze dwie „sel~kcję", żeby dokładni; u- IDJQJStf'a • yszyńs iego tw1erdzeme, iz praktyka ta O . d z'ednoczeniu 

stal!ć, kto chce pozostac w 1est rzekomo zgodna z zasa- . '1. . za nym J 
części przemówienia po<lallś- Korei Południowej, a kto udać strony jeńców koreańskich darni i zwyczajami prawa rue moze być m.> łY, gd~ n~rzu-
my w poprzednich numerach się do Korei Północnej. Inter- chi'n' ski"ch. Jakaż tedy zasada obowią- międzynarodowego. .::on.a narodow. I k.oreansk1emu 

zujE: w prawie międzyn.irodo- bł b 
„Dzienni.ka Łódzkiego". nowani zaprotestowali prze- wym? _ pyta minister Wy- Sprawa wymiany jeńców - W~J1:a po~ł~ 1 a Jeszcze :i~-

. ciwko nowej „selekcji". Znana jest powszechnie oświadczył dalej minister Wy- jz1eJ. rozbicie ~orei na dwie 
. Sprawozdanie Międzynaro- Delegaci Czerwonego Krzy- wstrząsająca w swej grozie szyński. Zasada ta, wyrażona szyn' ski· _ pozostała J'edyną części, .gdy bezlitosne bombar-
d K · odezwa podp' w wielu konwencjach między-

owego om1tetu Czerwonego .~ zakomunikowali internowa- 15ana przez prze- · . przeszkodą na drodze do po- dowan.ie zaplecza Korei Pól.- . 
Krzyż wi.ed · ł · - · · szło 6 tysięcy jeńców koreań- narodowych, m ... m. w .a:tyku-

a -. po z1a mmis- nym, ze pomewaz już podpi- l "O K H k ł koJ'owego uregulowani·a kwe- n.ocne.J w. yk.lu.cza w.szelką moz-
t W k skich i chińskich internowa- e ~ onwenCJI as ieJ, g o-
~r yszyns i - zawiera o- sali , dokument stwierdzający. • i p · k · · · stli' korean' ski'eJ·, na drodze do hwośc 3ak1e3kolw1ek odbudo-

~JS wydarzeń na wyspie Ko- że dicą, by uważano ich za nych w obozie na wyspie Ko- s ' „ ? za:var.c1u_ po OJU Jen-
zedo w dniu 18 lutego 1952 ro- południowych Koreańczyków, żedo, odezwa wołająca o pomoc c! wo3enm . wmm. być qd~sła- położenia kresu trwającej już 
ku; do sprawozdania dołącza- to teraz powinni podpisać no- i uwolnienie z te~o amerykań- ni .d? . kraJU . ?Jczysteg? . ~ przeszło dwa lata wojnie ko-
ny jest raport w teJ' spraw1·e wy dokument, stW1'erdzający, skiego piekła mozlIW1e krotkim termu.Je reańskiej. Spokojne i obiek-

. · Zasadę tę potwierdza artykuł t 1 
komendanta obozu jenieckiego że zmienili zdanie. Mąż zau- . Wydan:ema te świadczą o 75 Konwencji Genewskiej w ywne rozpatrzenie problemu 
n'.'- tej wyspie, pułkownika fania internowanych oświad- Jesz~ze Jed.nym bezspornym sprawie jeńców wojennyca z wymiany jeńców winno prze­
F1tzgeralda. czył, że zgadzają się na po_ fa~cie: ~ J.ed~ości i s.~lldar- roku 1929 oraz artykuł 118 konać wszystkich, iż strona 
„Otrzymaliśmy ze sztabu _ wt.órl".ą "selekcję" i stwier- ~o.sci korea.nsk1ch i c~msklcb Konwencji Genewskiej z roku koreańska-chińska zajęła cał­

pisze między innymi pułkow- dz1ł,. ~.e podczas pierwszej „se- Jenców WOJennych, .o ich od- 1949. który stwierdza, iż „jen I owicie słuszne stanowisko 
nik Fitzgerald_ instrukcje, w l~kcJi w~erano o.a leńców ~a~ze i boh~ters~i.e, o t~. ców należy zwolnić i repatrio Wszyscy miłujący pokój !u­
myśl których jeńcy wojenni i silną presJę. ze zadne n?Jba:dzieJ drakon-1 wać niezwłocznie po zaprz:- dzie, wszyscy ludzie dob?ej 
internowane osoby cywilne Oto o~raz sytuacji. Czerwo- skii: r~pres_Je Il:1; z.muszą ~o- staniu działań wojennych" woli winni poprzeć to stano­
musiały oświadczyć, czy chcą, ny Krzyz w swym sprawozd~- reanskich 1 chm~kich patrio- Artykuł ten ma charakter wisko, albowiem toruje ono 
by przeprowadzono nową se- 01u nie podaj'e oczywiście tów do zdrady OJCzyzny. bezwzględnie wiążący i kate- drogę do jak najszybszego za­
lekcję. Jeńcy wojenni z sek- wszystkich faktów, lecz t~, co Pan Acheson przyznał, te w goryczny. Jedyn~ zastrzeżenie: kończenia wojny koreańskiej, 
toru Nr 62 nie chcieli podpo- ogłasza,. wystarcza, azeby większości obozów dowództwo stanowiące wyJątek od teJ do pokojowego uregulowania 
rządkować się tej procedurze stwierdzić: „Oto wyrok wy- amerykańskie nie mogło prze- zasady, zawiera artyk~ł .1.19 kwestii koreańskiej. 
S t b d 

dany na dowództwo amery- prowadzić ,,ankiet" wskutek Konwencji, przew1du1ąc.· 
prawę ę z a ano i ostatecz- , . " mcżliwość zatrzymania tych Opracowany przez Stany 

llie postanowiono użyć wojska kanskie . Fakt ten pan Ache- oporu ze strony jeńców. Mimo jf!ńców, przeciwko którym Zjednoczone projekt rezolucji, 
ażeby podzielić jeńców n~ son wolał przemilczeć. to władze amerykańskie twier- wsaczęto dochodzenia karne do której przyłączył się szereg 
niewielkie grupy, Plan ten zo- J~t rzeczą znamienną, że dzą, że nie mają obowiązl{•i z powodu popełnionych delegacji krajów uczestniczą­
stał zaaprobowany i wprowa- sprawozdanie Komitetu Czer- repatriowania wszystkich jeń- zbrodni, lub którzy już zostaU cych w wojnie w :orei, nie 
clzony w życie". wone~o Eirzyża nie zostało ców i że mogą przeprowadzać sk.azani za przestępstwa kry- odpow1'ada temu wymogowi' i' 

orzedłożone delegatom a VII „selekcje", żeby ustalić, któ-
Co to znaczy? Ażeby dowie- . n ś 'd · · ó · h m.malne. powinien być odrzucony 3' ako 

ćizieć się, czy ludzie chcą wró- ses3e . Zin-omadzenia O;'tólne- rzy spo ro Jenc w me c cą 
cić <io ojczyzny, dzieli się tych go. Nikt by się nie dowiedział wracać do ojczyzny - że ma- Artykuł 7 Konwencji z ro- całkowicie niezadowalający. 
ludzi na niewielkie grupy. o .tym sprawozdaniu, gdyby go ją prawo przeprowadzać tzw. lru 1949 stwierdza kategorycz- Wśród wielu ważnych za­
Czyż ni~ jest rzeczą jasną, że me oit~oszono w Genewie w „ankiety" w tych warunkach n.ie, iż „jeńcy w żadnym wy · gadnień, związanych z sytua­
~est to zwykły chwyt policji, kwietniowym numerze mało i przy zastosowaniu takich me- padku nie mogą zrezygnować cją w Korei, niepoślednie 
któt"a zawsze aąży do podziele- znanego. cuisopisma „Revue tod, jakich używano na wy- częściow~ lub_ całkowicie, z miejsce zajmuje srrawa zjed­
ni2 ludzi n.a małe grup . Internatlonale de la Croix- spach Kożedo i Czeczżudo o- p~a:V: ktore m. ~ar~nt11je noczenia i odbudowy Korei 
by złamać ich solldarn~śtz:: Rouge". raz w Fusanie i innych obo- nm;eJsza Konv.:en~Ja i s~- Komisja, która miała się przy­
i!eby po3'edynczo zmus1'ć i"ch' do Dlaczego nłe ogłoszono tego zach jenieckich. ej~ ne porozurruema przeW1- ~zynić do rozwiązania tego 

d i ' Kt i Pan Acheson twierdzi, „e dziane w artykule poprzed- ~ bl . . . 
!Złożenia oświadczenia, że nie sprawoz ~n a_. 0„ pono~ za "' nim, jeśli porozumienia t.tkie „ro emu, me ":'Ywiązał~ się 
chcą wracać do ojczya:T\y. Pul- ~o odpo'Y"1edz1~lność. Uwazam, metody te są całkowicie zgo- Istnieją". Artykuł ten nie po- ~~ s:ve~o zadam~, dowiodła, 
kownik Fitzgerald w istocie ze na!ezy pociągnąć do odpo- dne z zasadami prawa mię- zoi..tawia żadnej furtki, która IZ me Jest V: stanie rozstrzyg­
rzeczy przyzruije że pod grof- wiedz1alności tych, którzy dzynarodowego i praktyk! mię- mogłaby uzasadnić zatrzyma- nąć tak waznego zadania, jak 
bą bagnetów wy' muszano na ~prawozdanle to chcieli ukryć. dzynarodowej, chociaż prawo nie 3'eńców w niewoli pod wsp6łdzi3łanie przy zJ'edno-

W d i 7 d ł międzynarodowe zabrania 
~eńcach zgodę na to, czego żą- n u maja osz o na przeprowadzania przymuso- pretekstem, i·ż jeńcy ci rzeko- czeniu i odbudowie Korei. 

wy. 
Jasne jest - oświadczył w 

~akończeniu minister Wyszyń­
ski - że główne zadanie w 
kwestii koreańskiej polega na 
tym, aby położyć kres wojI;1.ie, 
aby doprowadzić do pokojo­
·.vego uregulowania kwestii 
koreańskiej. Zgłoszol'le przez 
delegację polską propozycje 
w pełni odpowiadają temu 
wymogowi, albowiem dają ca­
ły program działania, zmierza­
jący do skutecznego rozwią­
zania najważniejszego zagad­
nienia - zagadnienia wojny 
i pokoju w Korei. Wskutek 
niesłusznej decyzji Komi:sji 
Politycznej przy ustalaniu ko­
lejności rozpatrywania po­
>zczególnych punktów porząd­
ku dziennego, propozycje de­
legacji polskiej rozpatrzone 
~ostaną później. Obecnie na 
porządku dziennym znajduje 
się sprawozdanie komisji do 
sprawy zjednoczenia i odbu­
dowy Korei. Deleg:-cja Związ­
'.rn Radzieckiego, zgodnie z za­
:ianiami tego punktu porząd­
ku dziennego, wnosi na roz­
oatrzenie Komisji Polityc:rnej 
swe propozycje i wyraża prze­
konanie, iż spotkaj ,1 się one z 
należytym poparciem ze stro• 
ny wszystkich delegacji, któ­
-e rzeczywiście pragną zjedno­
czenia i odbudowy Korei. dały władze policyjne i woj- wyspie Kożedo do nowej ma- wych ankiet i selekcji, które mo sami nie chcą .się repa- Zresztą komisja do tego nawet 

mkowe. Czyż można w takich sakry jeńców koreańskich I w praktyce równają się za- triować. nie dążyła, aLowiem prze-
w.arunkach uwierzyć w to, nad chińskich. Generał Colson ·trzymaniu przemocą jeńców Minister Wyszyński przypo- kształciła się w narzędzie a- pro •1 e k ł 
t:zym rozwodził się tu pan A- przyznał, że w obozie ~ do- w niewoli mina , że na konferencji mi„- merykańskiego dowództwa wo-
chP.son, twierdząc, ż~ wszyst- chodziło 1 przedtem meJedno- dzynarodowej w Genewie w jennego, jak to wynika z jej I 
ko to robiono po to ażeby krotnie do przelewu krwi. Pan Acheson nie mógł i nikt roku 1949 rozgorzała walka w sprawozdania, a zwłaszcza z rezQ uc1"i 
„uratować jeńców p~ lch P~ał on, że „wielu jeńców nie będzie mógł przytoczyć C?asie dyskusji nad prqpozy- punktu 70 tego sprawozdania. 
przywódcami"? zginęło lub odniosło rany z żadnego dowodu, że prawo d • k" • 

rąk żołnierzy ONZ". „Uczynię międzynarodnwe zezwala na cją delegacji austriackie~. Komisja do spraw zjedna- ra z Ie c Ie I 
Zabijano j•eńców Po to, by wszystko, co w mojej mocy, przymusowe selekcje, których propozycją, która polegała na czenia I odbudowy Korei, jak 

łch ratować. Oto formuła A- ażeby w przyszłości położyć celem jest przeszkodzenie jeń- tym, aby przyznać jeńcom t .... wykazała cała jej działa!- Projekt rezolucji głosi: 
iclleson.a wojennym prawo do odmowy 

· · kres przelewowi krwi" - po-, com w skorzystaniu z przysłu- powrotu do kraju ojczystego ność, nie została bynajmniej „Zgromad11enle Ogólne, 
. Sprawozdanie Komitetu wiedział gen. Colson. „Mogę gującego im prawa do repa- Delegac ja radziecka opowie„ "Owołana w tym celu, by pr_y­
Czerwonego Krzyża stwierdza, zapewnić, że jeńcy będą na triacji. Przymusowe selekcje l działa się wówczas zdecydo- czynić się do zjednoczenia -~o­
ie jeńcy, internowani w 62 przyszłość traktowani w spo- ankiety oznaczają w praktyce wanie przeciwko tej propozy· rei i jej odbudowy, lecz w tym 
~ektorze obozu na wyspie Ko- sób humanitarny i zgodny z zatrzymanie przemocą jeńców cji I muszę powiedzieć ku celu, aby wprowadzić w błąd 
:zedo, pochodzili z Korei Po- zasadami prawa międzynaro- wojennych. ch;,.,ale delegacji amerykań- opinię publiczną, by wmó.wić 
łudniowej i że zostali wzięci dowego" - powiedział gen. Pan Acheson twierdzi, że sk.iej _ oświadeza min. Wy- jej, że interwen„i a _ 
do niewoli, ~dy walczyli w sze- C<;>lson_. . „~ogę wa.~ oznaj- sta;.io~i~k.o delegacji amery- szyńskl - że przedstawiciel 'cańscy rzekomo stawiaj m~~~d 
regach armu północno - kore- m1ć, ze Jesli uwolnicie gene- kanskieJ Jest zgodne z zasada- USA generał Parker również -obą takie d · w ą P 
eńskiej. W dniach 8 i 9 lutego rała Dodda, to nie będzie wlę- mi Konwencji Genewskiej. głosował przeciwko propozy- f wi t ś · · zat an~e: i:zeczy­
na żądanie władz amerykań- cej przymusowych „selekcji" Sprawę tę należy rozpatrzyć ej: austriackiej wraz z przed- _ ~ 0 ~1 ~1

1e s aw~aJą_ om przed 
skich, jeńcy Ci oświadczyli, że wśród jeńców tego obozu" - z punktu widzenia moralnego stawicielem ZSRR i większoś· ,o ą a ego z~ ama, ~ nie 
Po podpisaniu rozejmu_ chcą oświadczył gen. Colson. politycznego i prawnego. clą delegatów na konferencję -nog" go postawić'. dopok1 p:o-

po rozpatrzeniu sprawo­
zdania komisji do spraw zJed· 
noczenia I odbudowY Korei, 
uważa za konieczne: 
powołać komisję dla poko­

jowego uregulowania kwestii 
koreańskiej z udziałem bez­
pośrednio zainteresowanych 
stron i innych państw, w tym 
t"ównież państw, które nie 
brały udziału w woJnte w 
Korei; 

pozostać w Korei Południowej. Te oświadczenia generała W dalszym ciągu min. Wy- Czyż wszystkie te fakty l wadz~ barbarzyns~ą WOJ~ę 
Wobec tego uznano ich za ?- Colsona stanowią przyznanie szyński opierając się na przy- dane nie wystarczą - pyta :>r~eciwko narodowi k?rean­
bY;"ateli po~udnlowo - korean- i:e dowództwo amerykańskie kładach historycznych dema- minister Wyszyński _ aby ski.emu, burząc ~ał~ miasta. i 
sk1ch 1 za „internowane osoby stosowało wobec jeńców prze- skuje wykrętne wywody Ache- pt•n Acheson zrozumiał wsie, pustosząc z1em1ę_ korean.­
~ywilne" .. Po jakimś . czasiP. moc, że przeprowadzało przy- sona, który usiłował dowieść wreszcie, jak nfeuzasadnione łk.f · mordując ludnosć Kore.1 

Jednak Il:iektórz.Y .spośród jeń- musowe „selekcje", że jeńców że odmowa jeńcom wojennym sa jego próby usprawiedliwie- Nie. trz.eba chyba. .dowodZlć 
ców oświadczyli, ze chcą wró- mordowano i że tłumiono bru- powrotu do kraju jest r.godna nia praktyk.i dowództwa ame- całeJ medorzecznosc1 twier­
cić do Korei Północnej po za- talnie wszelkie prot~ty ze z prawem międzynarodowym. rykańskiego w Korei oraz sta- dzenia, że interwenci amery-

polecić wspomnianej komi· 
sji niezwłoczne podjęcie kro· 
ków w celu uregulowania 
kwestii koreańskiej w duchu 
zjednoczenia Korei, pnez n­
mych Koreańczyków. pod 
nadzorem wymienloneJ wY• 
żej komisji". 

I stała się rzec.z dziwna. 
Ludzie przejrzeli swoją krzywdę chłopską:, pojęli !!wolą: 

pańszczyźnianą ciężobę, w dalekim i szerokim świecie :zaś 
stał się głośny hetman zbójnicki Ondraszek z Janowic, któ­
ry wypowiedział posłuszeństwo zwierzchności Święckiej 
i duchownej i jął nawoływać chłopstwo do poruszenia. 
Chłopi czekali znaku, który miał się pojawić w noc świę-
1;ojańską. Panowie zaś, możnowładcy, grafowie i książęta 
:truchleli, domagali się u cesa!I'Za pana skutecznego porato­
wania. Cesarz pan, najmiłościwiej panujący w Wiedniu 
Karol VI, spać nie mógł po nocach. walił pięścią po stole, 
wymyślał ministrom od zatraconych mamlasów i chciał 
podwoić nagrodę za głowę Ondraszka, lecz żal mu było ta­
larów. Słał więc przykazania do swego namiestnika, gra­
fa Prażmy, graf Prażma zaś słał portaszy i przekazywał 
pilnie, by złapali Ondraszka żywego lub przynieśli ubitego. 
Portasze szli, wspierani przez żołnierzy z opawskiego regi­
mentu i chociaż niechętnie zapuszczali się w beskidzkie la­
sy, czynili to dla nagrody. Niechby tylko z niej kilka tala­
rów uszczknąć przy podziale, niechby tylko jednego talara 
otrzymać, warto nadstawić głowy! .„ 

Nadstawili głowy, osaczyli Ondraszka na Łysej Górze, 
JUŻ go mieli w pazurach, lecz Ond·raszek z diabłami trzy­
ma. Wymknął im się, przechera, kule łapiąc do ręki i ciska­
jąc w portaszy i wojaków przepadł w ostępach leśnych, zo-
6tawiając na placu trzech swoich towarzyszy zabitych, 
portaszów zaś sześciu, a wojaków dziewięciu!... Sroga to 
była batalia i z góry wiadomy był jej wynik. Jeżeli ktoś 
z diabłem trzyma i szachruje, nie sposób go pokonać„. Ma­
ło tego!... Nawet bardzo mało!... Oto grefina Lizetta von 
Prażma, małżonka namiestnika cesarskiego, w zmowie by­
ła z Ondraszkiem i razem z nim kramarzyła i spiskowała 
przeciwko cesanowi panu, przeciwko jego namiestnikowi. 
a ślubnemu małżonkowi, grafowi Prażmie i przeciwko 
zwierzchności świeckiej, za co Bóg ją ciężko strestał, gdyź 
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trafiona kulą legła w lesie martwa. Kto ją trafił, czy On­
draszek, czy jeden :z jego hultajów, czy też Boską ręką kie­
rowana kula portasza to była, albo też wojaka z opawskie­
go regimentu, miły Bóg raczy wiedzieć. Sromotny był więc 
koniec grefiny Lizetty von Prażma, niecnej miłośnicy zbój­
nikowej. I słuszna była owa kara Boska, gdyż pokrzyżowa­
ła szlachetne zamiary namiestnikowe, uprzedzając przed 
czasem, aczkolwiek w ostatniej już chwili, Ondraszka i je­
go kamratów przed obławą portaszy i wojaków z opaw­
skiego regimentu, Gdyby nie ona, wszystko by się uc_iszy­
ło . Ondraszek by zawisł na haku, jak zawisnął Janosik w 
Liptowskim Svatym Mikulaszu, chłopi by się uspokoili, 
jego kamratów cesarz pan skazałby na dożywotnie galary 
w Fiume i nastałoby znowu błogosławieństwo Boże, szacu­
nek dla .~wierzchności, chłop by pracowicie odrabiał swoją 
powinnosc, nastałby pokój Boży! ... 

Wszystko diabli wzięli! 
Ondraszek przepadł w beskidzkich ostępach i już teraz 

próżno łudzić portaszów cesarskimi talarami i próżno wy­
syłać opawskich wojaków. Nie pójdą!„. 

- Ondraszek z diabł;;imi trzyma do kupy! Nie pójdzie­
my! - wrzeszczą portasze i żegnają się i spluwają zabo­
bonnie poz.a siebie. 

- Ondraszek, to charakternik! przekłada oficjer 
opawskiego regimentu szlachetnie urodzonemu namiestni­
kowi cesarskiemu, grafowi Prażmie. - Nie pójd~ ze swoimi 
:w<ija~ami ]la c,bara~ter~a!~ - ----
„ ~ - ~ 

Graf Prażma nie chce wierzyć że Ondraszek jest charak­
ternikiem. Nie ma na świecie charakterników. To wszystko 
głupie, chłopskie przesądy!... 

- A w diabły wasza ekscelencja wierzy? - pyta stary 
oficjer. z opawskiego regimentu. 

- Diabły, to inna rzecz!... 
- Ja nie wierzyłem, lecz ter~z wierzę! - powiada ofi· 

cer. - . Jeżeli tamten hultaJ Ondraszek zdołał mi się 
wymknąc, gdy g0 miałem na muszce swego pistolca, gdy 
stał na polanie oświetlony płonącym ogniskiem, że był wi­
doczny jak widoczny dla mnie jest w tej chwili jaśnie 
g~af, że moi wojacy s~rzelali doń jak do kukły na strzel­
nicy opawskiej, że go Jeden z moich wąsali trzymał w ła­
~ach, a on mu się wywinął, po przednio pchnąwszy go no­
zem, że potem już był otoczony ... 
Zawahał się, nie chciał powiedzieć, że Ondraszek by? 

otoczony, gdy schylony nad ranną jaśnie grefiną dotykał 
jej twarzy i Ji>iersi, a potem usiłował ją podnieść. 

- No, to co? - wymamlał chrapliwie stary graf Praż­
ma. 

- .„i zdołał nam wymknąć, przemieniwszy się w jakiś 
czarny obłok, to nareszcie uwierzyłem, że są diabły!„. 

- Są diabły! - przyświadczył graf bezbarwnie i jakoby 
bez przekonania. A może już mu było obojętne, czy są, 
czy .ich nie ma. Nie ma przede wszystkim Lizetty!... Ha, 
ha, ha!. .. 

Oficer spojrzał zdumiony na starego grafa i widząc jego 
błędne oczy, wyszedł na palcach, mrucząc do siebie, :!:e 
widać i tamtego starego dziada w przekrzywionej peruce 
diabły omotały„. 

Ondraszek słuchał w milczeniu tej osobliwej relacji 
Braciszka. Braciszek zaś rozkładał ramionami i opowiadał, 
popadając w coraz wi~kszy fewor l,iarski: W pewnej chwili 
_mu przerwał:_ 

·.o., 



E pokou;e znaczenie Na rozmokłych polat>h 

P r a C V J O, z e f a s :I: a -11· n a trudniej manewrować traktorem 
-ale traktorzyści z POM Bogdanka 

to!,::;::~ ~!':!:~1ii.~~~~: „E k on om iczne p rob I em y :~;,;;~~'~in.:"~:~:':';~:.;,,' nie ho ją się przeszkód 
klm nad prc.jektem podręczni 

1 
I ków i urzędników". . . . . . , _ . . 

ka ekonamii politycznej, Sta- soc1·a i•mu w ZSRR I Takie s.ą wspaniałe perspek- Dżdzysta l chłodna ies1enl A Jednak mektorzy trak-
lin napisał pracę pt. „Ekono- ._ tywy przejścia do komun'z.mu, w wielu okolica<:h zahamo- torzyści na przekór tereno-

mic~~R~ro!iemy. ~o~jalizmu dukcji na bazie najwyższej trzeb" nie jest do pomyślenia nakreślone przez Stalina. Lu- wała normalny przebieg prac wym trudnościom i złej po-
w pawia aiącą na techniki" bez ru'eustannego wzrostu ca- ezie radzieccy - i miliony lu- rolnych. Wprawdzie wszędzie\godzie nie oołabiają normal-
pytania i wątpliwości ekonomi • dzi poza ZSRR - wiedzą, że 
stów radzieckich oraz obala- łej produkcji, a przecież z ko- i;;erspektywa ta jest celem re- zdołano dokonać w porę za· nego tempa prac polnych. 
jącą pewne fałszywe twier- T k' lei wzrost produkcji jest uza- ainym i osiągalnym i że 200 siewu ozimin, lecz gdzie Np. Jan Kamiński, ob.sługu-
dzenia. Praca składa S·ię z za- rzy warun I leżniony od rozwoju produk- milionów obywateli KrajqR.ad niegdzie opóźniły się wy- jący spółdzielnię produkcyjną 
sadniczej części, zatytułowa- d cji środków produkcji, od .bu- zbliż~ się do .tego celu milo· kopki ziemniaków, zbiór bu- w Nowooolnej, wyrabia prze· 
nej: „Uwagi na temat z.agad- przej'ścia O dowy nowych setek i tysięcy wym1 krokami. ,_. . 1 bo ci„tnie 140 proc normy sta-
nień ekonomicznych związ3· f - ra""ow i warzyw oraz g ę · "' · -
nych z dyiskusJ·ą listopadową k • nowych abryk i zaopatrzenia w d k' l - - nisław Kościołowski przy· 

Om U 
ich w masz n instalacje i ' • ie or n zimowe. _ . • 

1951 roku" oraz z części pole- n1zmu d . y Y. - OJny mię zy Traktorzyści z POM Bog- dzielony do Rolniczego Ze" 

wiedź na konk.-etne wnioski Przejście od socjalizmu do „Trzeba, po drugie - wyjaś k ' • danka niejednokrotnie np. społu .s~dzielc:zego w La~-micznej, zawierającej odpo- narzę zia. I ' · 
poszczególnych uczestników komu~izmu przestało być dla nia Stalin - w drodze stopnia r a Jam I zmuszeni byli pracować tylko no~skieJ :v0~'. utrzy.mu~e 
c!yskusji (Notkina, Jaroszenki, n~rodow radzieckich zagadnie- wych przejść, realizowanych z k • I' ' , dorywczo. Nie mwsze bo- swoJą wydaJnosc na pozwrrue 
Saninej i Wenzera). mem teoretycznym. Zwycięska korzyścią dla kołchozów, a aptta tsfycznyml wiem mo:i:ina bylo manewro· 119 proc. normy, a pracujący 

. . realizacja planów pięciolet· l · RZ A -"- · · B l ł 
Nowa praca Stalina iest epo: nich, wielkie budowle stalinow więc i qla całego spo eczen· Postęp narodów radziecki ·h wać traktorem po rozmokłym w S nun:.eJOW o e.s aw 

kowy~ wkła~e'? do na~k1 skie i ogromne postępy nauki stwa, podnieść własność koł- na drodze do komunizmu bYl- polu i osiągnąć właściwą Bolesławski zamyka kaildy 
marks1zmu-lemmzmu. Z me- radzieck· . bl' - . d . . gd eh ozową do poziomu własna- (Dalszy ciąg na str. 5) normę wydaJ'n""'~1· prac'V, dzień pełną wydajnością. 

klą J·asnością i prostotą _ ieJ z izaJą zien, Y ~ „ 
ZV.'Y p1erws • · - · t ści ogólnonarodowej". Konie..:2: 
Stalin analizuje i rozstrzyga ~e. na. swieci~ pans w_o 

w akcji wykopkowej w n 
spółdzielniach produkcyj­
nych, będących pod opieką 

POM Bogdan.ka, oprócz 3 ra­
dzieckich koparek o wydaj• 
ności 4 ha dziennie oraz ko· 
parki typu „Lantz", pomaga­
ło 12 koparek konnych z 
GOM-ów. Dzięki więc ma• 
szynom niemal już wszystkie 
~półdzielnie zakończyły wy• 
kopki ziemniaków. Obecnie 
rozpoczęły się odstawy do 

najtrudniejsze problemy z dzie ro?otmkow. i . chł~po"." p:zeJ- ne będzie w tym celu powst:i· 
C.ziny ekonomii politycznej, a d~1e od S?CJahsty.czneJ formu- r.ie jednego ws·z~chagarniają­
także wyjaśnia szereg z.agad· ~;):. „od .kazdego według zd~~n::>· cego sektora produkcyjnego 2 

. . filozofii marks' t k" ~. sc1, kazdemu według pracy do prawem dysponowania całą 
- zagadnień dotyczących m..i- or.mu Y omums yczneJ •:0 . konsumcyjną produkcją kra-Dien IS ows i~1·1f ł k . t - d 

t - liz· mu dialekty . h- h:azdego według zdolnosc1, JU. 
ena cznego i i- ka'd dł t b" T •~rycznego Pr st 1. . t z emu we ug po rze . o-s...... · aca a ina ies t · · · k · t - Trzeba po trzec1·e stw' 

wzorem jedności te:orii i pral~- ez ~ naJwię szym z~m ~r~so " • - icr 
'tyki rewolucy'ne'. Wywod wamem_ narody radz~eck1e i te di.a Stalin - osiągnąć taki pu 
teoretyczne ~ydływają bo'Y_ wszystkie narody.' k_tore weszły :r.wm kulturalny społeczeństwa, 

W
·e z kt k- budow . r·a drogę do socJahzmu, zap.;,- l•tóry zapewniłby wszystkim 
i m pra y i me- · · śl · 

twa socjalistycznego w ZSRR, znaJ~ się z okre onymi !1rzez członkom społeczeństwa 
a praktyka przejścia państwa Stalina ~rzem~. ":'stE:rnymi wa- wszechstronny rozwój ich zdol 
radzieckiego od socjalizmu do runkami przeiscia do komuniz r>osc1 fizycznych i umysło­
komunizmu uzyskała bezcen- mu. v.rych". Aby osiągnąć ten ce1, 
ny drogowskaz w postaci no- „Trzeba, po pierwsze - oi- E.talin przewiduje koniecznośc 
wej teoretycznej pracy Stalina. sze Stalin - trwale zapewnić . ~Krócenia dnia roboczego do o, 
Ogłoszona w przededniu XIX r.ieprzerwany wzrust całej pro 
Zjazdu Komunistycznej Partii d•,kcji społecznej z przewa~.-i 'l potem nawet do 5 godz .n . 
Związku Radzieckiego praca wzrostu produkcji środkóv·,; Wówczas członkowie spoleczeii 
Stalina uzbroiła ideologicznie produkdi". Wiemy z naszego stwa komunistycznego uzysk<t-
1 naukowo uczestników tego własnego powojennego do- Ja dość czasu na zdobycie 
historycznego zjazdu. świadczenia, że uprzemysło- wszechstronnego wykształce­

Podstawowe 

Radziecka --
sztuka 

Na 
budowie 
Komso­
molska 
W sztuee radzie- punktów skupu. 
ckiej niezwykle 
żywe o d b I e i e Pod względem terminowe­
znaJdowaly i znaj 
dują w~pa.ni•łe go wywiązywania się z obo· 
osiągnięcia bu· wią:zikowych odstaw produk­
downietwa soeja-

Jistyez.nego. tów rolnych i zwierzęcych w 
Radzieec:v arty- g.rupie spółdzielni produkcyJ· • 
ścl • plastyey w 
szeregu 1>bra'Z6w nych, będących pod opieką 

przedstawili 
wszyl'tkie naJwaź POM Bogdanka, przoduje 
nie.tsze etap:v roz RZS Laznowska Wola. Człon­

woJu ZSRR. 
Na zdjęciu: obraz kowie tej spółdzielni wyko!l-
Wlerej~kli!•go ,,Bu nal:i plan odstawy zboża w 
dowa Komsomo.1-

lllka". 102 proc., ży~ w 99 proc„ prawo 
ekonomiczne 

socjalizmu 

wlenie kraju, a przede wszyst- nia, wówczas m. in. będą mo­
kim rozwój przemysłu cięż- gli swobodnie wybierać za­
kiego, jest podstawowym wa-I wód, nie będ~ na całe życie 
r.unkiem wirostu stopy życia- przykuci do Jednego zawod~. 
wej. Rzecz jasna, że realizacja Trzeba w tym celu - dod::iJe 
zasady „każdemu według po- Stalin - „radykalnie polep· 

;.... .............................................................................. „ ................ ---------------------------------------- mleka w 70 proc. Ziemnia· 

M ieszanina kampanii I h 
_ po~itycznej z widowi- C 
skiem cyrkowym czy 
kabaretowym najgor-

szego gatunku: nazwiska 
kandydatów na prezydenta 

wybory ..• 
•.. wygrywa Wall-Street 

siątki milionów dolarów, 
stanowiących ułamek ich 

rocznych dochodów - by ki w myśl umowy kODJtrakta­
utrzymać obywateli w prze- cyjnej odstawią, jako sadze­
konanill, że odbywa się rze- niiaki selekcyjne dopiero na 
czywista, „walka wyborcza", wi06n" Spos' rM 17 ~~eszen· 
że mają oni „możność wy- "' . . ~~ 
boru" i że wyborv · są de uprawy ziemi (spółdzielni I 

~ " - typu) ·1 - · mokratY.czne". . ~J ep1eJ do tej pory 
wYWlązuJ3 się spółdZI.elnia 

Stalin w szczególności sfor­
mułował istotne cechy podst'i· 

"Wowego ekonomicznego prawa 
socjalizmu, które brzmi w spo 
tób następujący: „Zapewnienie 
maksymalnego zaspokojent.1 
1tale rosnących materialnvcn 
1 kulturalnych potrzeb całego 
społeczeństwa w drodze nie­
l>rzerwanego wzrostu i dosko·­
r..alenia produkcji socjalistyct;· 
l'lej na bazie najwyżs.zej tech­

lliki". 

Stanów Zjednoczonych na 
podwiązkach i innych czę­
ściach garderoby „girlasek", 
udział orkiestr jazzowych w 
zebraniach przedwybor­
czych: tani.e tricki reklamo­
we w rodzaju masowego 
całowania dzieci - oto wy­
bory w stylu amerykań­
skim. 

nym utrzymankiem bankie­
rów z Kalifornii, drugi kan­
dydat na wiceprezydenta 
Sparkman, który w swym 
rodzimym Stanie Alabama 
głosi kukluxklanowskie ha­
sła zagłady Murzynów - o­
to wybory w stylu amery­
kańskim. 

Jeden diabeł 
Gałkówek. Roczny plan od· 

stawy zboża został tam bo­
wiem wykonany w 80 proc., 
żywca w 60 proc., mleka w 
90 proc. i ziemniaków w 60 

Prawo to, potwierdzone 

Wzajemne - 1 to w pełni 
uzasadnione zarzucanie 
sobie korupcji przez przed­
stawicieli obu wielkich par­
tii burżuazyjnych: kandy­
dat „republikański" Eisen­
hower, który oszukał urząd 
skarbowy przy uiszczaniu 
podatków: kandydat „demo­
kratyczny" Stevenson. który 
korzysta z prywatnych fun­
duszów milionerów z Chica­
go: kandydat na wiceprezy­
denta Nixon, który jest jaw-

Luksusowe, kilkunastu-
wagonowe pociągi, obwożą­
ce kandydatów po całym 
kraju, wystąpienia radiowe 
i telewizyjne, płatne w ty­
siącach dolarów za minutę: 
ogromne sztaby współpra­
cowników, układających 
przemówienia kandyd~tów i 
konkurujących w wynajdy­
waniu coraz bardziej ryn­
sztokowych wyzwisk 1 epi­
tetów po.d !ldresem kontr­
kandydata - oto wybory w 
stylu amerykańskim. 

przez praktykę codzienną 

Związku Rad oraz krajów bu­
Qujących socjalizm, Stalin 
Przeciwstawia podstawowemu 
kawu ekonomicznemu współ­
czesnego kapitalizmu, które 
formułuje tak: „zapewnienie 
tnaksymalnego zysku kapitali­
ctycznego w drodze wyzysku, 
ruiny i pauperyzowania więk­

He Io kosztuje? 
azości ludności danego kraju, To trwające od kilku mie­
,.. drodze ujarzmienia i syste- sięcy targowisko wyborcze, 
Jnatycznego ograbiania nara- mające jeden jedyny cel: 
dów innych krajów, zwłaszcza ogłupienie większej ilości 

wyborców - kosztuje milio­
lcrajów zacofanych, wreszcie ny dolarów. Płatne są po­
,., drodze wojen i militaryza- ciągi i samoloty, płatne są 
cji gospodarki narodowej wy- sale i orkiestry, płatni są 
korzystywanych dla za pewnie- doradcy i „girlaski" • płatni 

są agitatorzy „republikań-
bia najwyższych zysków". scy" i „demokratyczni", 

Te dwa genialne, proste pra- płatn! są „działacze" partyj­
-Wa uwypuklone zostały prz~z · n~, płatne są transmisje ra­
stalinowskie przeciwstawien;.e diowe i telewizyjne. 
1>rawa socjalizmu prawu kaoi- Już przy poprzednich kam­
talizmu: „zamiast zapewnienia paniach wyborczych prasa 
'łnRksymalnych zysków - ~a- amerykańska obliczała, że 
t.ewnienie maksymalnego Z'ł obie partie burżuazyjne wy­
ł.pokojenia materialnych i k:·!I dają po kilkadziP.siąt milio­
turRlnych potrzeb społecz~it- nów dolarów. w tym roku 
atwa: zamiast przerywanego koszty poszły znacznie w gó­
rozwoju prvdult~ji od koniun rę i wymieniana jest kwota 
ktury do kryzysu i od kryzys; 150 milionów dolarów jako 
do koniunktury - nieprzerwa budżet wyborczy „demokra­
ny wzrost produkcji, zamias• tów" i .,republikanów". Ty­
:t:eriodycznych przi::rw w roz· godnik wielkiego kapitału 
•voju techniki, którym towa- .,U. s. Newi: and World Re­
l'zyszy niszczenie sił WYtwór- port" przyznaje, że „kampa­
czych społeczeństwa - nie- nia 1952 roku zamieniła się 
przerwane doskona!eplę ~ro.:. Ył. :yvielki biznes" ... , 

Kto pokrywa koszty tego 
„wielkiego biznesu"?' Ame­
rykańskie koncerny i mono­
pole. które sprawują władzę 
w Stanach Zjednoczonych, 
które wysunęły kandydaturę 
1i:isenhowera na konwencji 
partii republikańskiej i kan­
dydaturę ~tevensona na 
konwencji partii demokra­
tycznej, które zagarniają mi­
liardowe zyski na wojnie w 
Korei. na wyścigu zbrojeń 
i „zimnej wojnie". i które 
gotowe są na wszelkie kosz­
ty, byleby utrwalić przyno­
sząc)" Im miliardy dzisiejszy 
ustrój politvczny Stanów 
Zjednoczonych. 

Wychodząc z tego założe­
nia. kierownikom tych kon­
cernów. trustów i monopoli. 
czyli „60 rodzinom" włada­
jącym Ameryką, warto było 
rzucić po kilka ochłapów, 
by przeforsować swoich 
kandydatów na konwen­
cjacł- obu partii burżuazyj­
nych w Chicago, i warto o­
pecnie y;ydątkowąą ~zie-

W sztucznym ogniu kam­
panii przedwyborczej obaj 
kandydaci na prezydenta, 
Eisenhower i Stevenson, o­
głosili zestawienia swych do- · 
chodów za ostatnie 10 lat. 

Zestawienia te - niewąt­
pliwie odpowiednio „ufryzo­
wane" i raczej pomniejszo­
ne - wykazały, że obaj kan­
dydaci należą do warstwy 
wielkiej burżuazji. 

Ich roczne dochody wyno­
szą dziesiątki tysięcy dola­
rów, ich majątek osobisty 
sięga setek tysięcy dolarów. 
Tyle o ich przynależności 

' klasowej. 
A poglądy? Obaj wypo­

wiedzieli się podczas swych 
hałaśliwych wystąpień za 
wyścigiem zbrojeń i za kon­
tynuowaniem wojny na Da­
lekim Wschodzie, za wskrze­
szeniem wehrmachtu i za 
agresywnym spiskiem at­
lantyckim. 

Obaj są zwolennikami -
choć starają się to zama­
skować obłudnymi - trazesa­
mi ".lgraniczania praw 
murzyńskich i ograniczania 
działalności związków zawo­
dowych, obaj zapowiadają 
„krucjatę antykomunistycz­
ną". czyli dalsze ogranicza­
nie wolności obywatelskich. 

Stevenson zresztą był 
szczery i podczas jednego z 
wieców w Detroit wręcz o­
świadczył: nie wierzę, by 
między mną a republikań­
skim kandydatem na prezy­
denta (czyli Eisenhowerem) 
istniały iakiekojwiek zasad­
nicze różnice zdań w pod­
stawowych sprawach" •.. 

Podobnv jest sens wypo­
wiedzi szerein.i gazet amery­
kańskich. które w większo­
ści popierają Eisenhowera. 
Tak np. „New York Times", 
jeden z najpoważniejszych 

dzienników amerykańskich, 
już kilkakrotnie stwierdził, 
że woli.„ „republikanina" 
~isenhowera na stanowisku 
prezydenta, lecz uważa rów­
nież „demokratę" Stevenso­
na za „odpowiedniego" kan­
dydata. 

Nic dziwnego, że w tej 
sytuacji znaczna część wy­
borców nie widzi żadnej 
różnicy między kandydatami 

' (Dalszy ciąg na str. 5) 

proc. 

Straszak 
„Pod sztandarem „antyk01mu­

nliZmu" I „obrony wolności" Stany 
Zjednoczone faktye:zinie p-0dpo­
rządkowują s1>ble I ograbiają sta· 
re, dawno uformowane państwa 
burtuazyjne i leb kolonie". 

(Z referatu G. M . Malenk<>wa 
na XIX Zjeżdzle KPZR) 

Nl~bezpleezet\stwol RaitnJ się!.„ 

.-. „ „ „ 
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.Zabawa w Załopf<a, pogrom „sład", rozładowanie „kotków" ..• 

O tramwajach łódzkich piórem czytelnika 
Wyniki błyskawicznej ankiety 

„Dziennika łódzkiego" 
Sprawa „dcjrzewała" przez kilka tygodn.f, a rozpoczęła się'Stalingradu. Jedno dziecko na 

od chwili przerzucenia komunikacji tra.mwaj<Jwej z ul. Pio- ręku, drugie za rękę, a trzecie 
trkowsklej na równoległe: Kościuszki, Zachoonlą i Kilińskie- trzyma się płaszcza ma!ii i p~ 
go, czyli od I października. Na zmienione trasy zaczęli ludzie dzą po błocie i d~szczu, by prze 
sarkać, Nie dlatego, że tramwaje idą Kościuszki czy Kiliń- siąść się do przeładowanego 
sklego, a nie Piotrkowską. Tę zmianę mot.ma przyjąć bez za- tr:amwaju. A co będzie zimą"? 
s~zeż.eń. C~odzi o coś innego. Przedw~zesne i ~_łkow!te Ob.ZOFIA IUA.JEWSKA pl­
zllkw1dowame ruch!1 trai:riwafowego na ~1otrkowsk1eJ obc1~- sze: „Powtórzcie MPK naszą 
ż!_ło pon~ mla~ę ~1e mn.1ej wii,ską od :i;1otrkowsklej ul.. Ki- prośbę. Chcemy, aby dzielnica 
lmsklego l znaJduJącą s?ę. w P.elni robot drogowych i ziem- Narutowicza. miała połączenie 
nych, rozkopaną ul. Kosemszki. z Placem Wolności I Bałutami. 

Zamiast jednego „korka" / DRZEJ J{., któzy pisze: „3-kę 
stworzyły się dwa. Tramwaje lub 21 można by skierować na 
zaczęły kursować nieregular- Dąbrowę. Jeśli to niemożliwe, 
nie, „stadami". Jl<a kraóców- może by na Dąbrowę pojecha­
kach zaś długo trzeba _cz~kać la z Radiostacji 2-ka". 

Zmieniona trasa tramwaju nr 
13 ogromnie utrudnia nam ży­
cie. Przy obecnej zmianie trzy­
nastka ma bardzo słabą frek­
wencję, natomiast inne tram­
waje są nadmiernie obciążo-na pojawienie się upragnione- Ob. E. PILARSKI proponuJ'e 
ne". go tramwaju. Ludzie pracy mie zmianę następujących linii: 

szkający na peryferiach, aby 14-tka - Dabrowa - Dwo-
zdążyć do fabryk, bi~;: i urz~- rzec Kaliski; 

0

2-ka - Radiosta !Wschód i zachód miasta 
dów, muszą wychodzie obecme c.ia _ rzeźnia; 21: Plac 9-go 
o pół godziny wcześniej niż Maja - Zarzew; 7-ka: Nowe Wiele listów poświęcono spra 

' dawniej. Zmiana tras wielu Złotno - Chojny. wie połączenia wschodniej i 
tramwajów odcięła niektóre zachodniej dzielnicy miasta. 
przedmieścia od centrum mia- d ) Ot-O co pisze ob. LEOPOLD 
sta. Na wydostanie się z nich A co bę z:e zimą.„. DĄBKOWSKI: 
potrzeba nie jednej, jak daw­
niej, lecz dwu, a nawet trzech Inną sprawę porusza ob. „Wystarczy spojrzeć na plan 

STANISŁAWA LESNIAK: - Łodzi i poróv.rnać ~o z plana­
„Już od miesiąca męczę się z mi innych miast. Łódź jest nie 

przesiadek. 
Jak bardzo sprawa ta dała 

się we znaki łodzianom, jak 
bardzo dojrzała do tego, aby 
rozwiązać ją, jak bardzo wre­
szcie jest dla naszego miasta 
istotna - świadczy najlepiej 
ilość listów nadesłanych przez 
naszych czytelników na nasz 
apel, zamieszczony w sobotnim 
numerze „Dziennika", o skła­
danie uwag, które następnie 
przekażemy konferencji MPK. 

"o . 
nkóla/ .\~ 

-.;:,. ul. +łll>OTEC.ZNĄ Yi '-u-f.-1<-L""'O_,.N-o""w_,...A-. ---
<A: !Op I. .i.oA"'"' 
~. '"'t'Pr<-~ 

mil ,J+BYD"'O";KA 
Cl'„ 1 .cl; 
0;' Ji''o J:.. 

:: ~ u 

T 

Ogółem napłynęło w ciągu 
jednego dnia kilkadziesiąt li­
stów. Nie wszystkie oczywiście 
są słuszne, jednak większość z 
nich porusza istotne i zasadni­
cze bolączki komunikacyjne 
łodzian i podaje środki, jakie 
zdaniem naszych czytelnik9w 
zlikwidowałyby , te niedocią­
gnięcia. Poruszane zagadnie­
nia powtarzają się; wiele li­
stów dotyczy tych samych tras 
i numerów tramwajów. Wobec 
dużego napływu listów i powta 
rzania się w nich pewnych za­
gadnień, podajemy tylko naj­

„.; .__ _____ _ 
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istotniejsze z nich. 

Nie te trasy„. 
Wiele listów dotyczy trasy 

tramwajów Nr. 3 i 21. Oto co 
pisze na ten temat ob. :M. KU-

II 

ROWSKI, robotnik: dziećmi jazdą z przesiadkami, 
„Tramwaje 3 i 21 kursują gdyż został zmieniony kurs 

jedną trasą co nie przynosi ko tramwaju Nr. 8. Północ miasta 
rzyści ani mieszkańcom Za- została odcięta od zachodniej 
rzewa, ani Nowego Złotna. części Lodzi. A przecież wielu 
Proponuję aby połączono za_ robotników, mężczyzn i kobiet 
rzew z dworcem Kaliskim, jeździ do instytucji i fabryk, 
gdyż na tej trasie znajduje się mieszczących się przy ulicy 
wiele zakładów pracy. Uwa- Gdańskiej, K-0pernika i Łąko­
żam też, że należałoby zmie- wej. Brak bezpośredniego po­
nić trasę 14-tki, gdyż jest ona I łączenia ul. Hipotecznej z Dwor 
za krótka i nle łączy Dąbrowy cem Kaliskim najdotkliwiej 
z cenirum miasta. 14-tka mo- poczuły kobiety, które wożą 
głaby dochodzić do Placu dzieci do żłobków i przedszko­
Wolności. Natomiast do rzeźni li mieszczących się przy ulicy 
- 2-ka z Radiostacji". Gdańskiej i Łąkowej. Trzeba 
Sprawę 3 21 i 14-tki poru- zobaczyć, jak wygląda prze­

sza także i~ny czytelnik AN- siadka matek na ul. Obrońców 

I WTOR.E:K 

normalnie wydłużona z półno­
cy na południe. Należałoby 
więc zaprzestać przede 1wszyst 
kim rozbudowy linii tramwajo 
wych w tym kierunku, a rozpo 
cząć rozbudowę sieci ze wscho 
du na zachód. Znam wiele o­
sób, które mieszkają na odle­
głych peryferiach: Karolewie, 
Piaskach, Retkini, Zdrowiu, 
Brusie, Mani, Piaskowcu, Te­
ofilowie, Kochanówce. 50 proc. 
tych ludzi pracuje w dzielnicy 
południowej, Jeżdżąc codzien­
nie do pracy poświęcają oni 
przejazdowi w jedną stropę 
półtorej, a czasem więcej go­
dzin. 

dJ} SOJUSZ (N<>we :Uotno) 

Wyścig do domu chodnią, było porunięciem błę­
dnym. Zmieniony rozkład jaz-

J(omi.~jo 
.sanitarna, 
daj znak! 

A oto pozwolę sobie - pisze dy przedł4żył trasy, zwiększa­
dalej ob. Dąbkowski - pod.ać jąc czas jazdy WOZl,I, a więc 
przykład z wła-snej praktyki. stworzył potrzebę zwiększenia 
Czekałem kiedyś z synem na ilości >vagonów na poszczegól- Nasz .,Re-
krańcowym przystanku Zdro- nych liniach. A przecież tram- !lektor" przy-
wia. Zniecierpliwiony długim waje powinny chodzić ·~rasami p:idkowo z.aj-
oczekiwaniem poszedłem pie- jak najkrótszymi. Najbardziej rzał n.a niede-
szo ul. Nowo-Krzemieniecką charaikterystyczne jest tu skie- JNawe, pelne 
tuż obok Ogrodu Zoologiczne- rowanie 18-tki na ul. Kościusz >l'yboi i kałuż 
go dalej Karolewską i Koper- ki by po przejechaniu jednego podwórko po-
nika, do rogu Łąkowej, gdzie przystanku wi;:óciła ona znów .._.... sesji przy ul. 
mieszkam. A syn mój poje- na Piotrkowską. Aby radykal- Próchnika 15, 
chał tramwajem, 9-tką z prze- nie zmienić ten stan rzeczy, a stamtąd puścił snÓp światła 
siadką na 8-kę do tego samego trzeba natychmiast sk 1 erować na schody wiodące do tonących 
punktu tj. do rogu Kopernika niektóre linie (np. 3 i 15) na ul. w egipskich ciemności.ach pi-
i Łąkowej. Ja byłem pierwszy Piotrkowską. wniczek, które służą lokato-
w domu. Doświadczenie to po- rom do przechowywania wę-
wtórzyliśmy kilkakrotnie z Pro· ekly czyłefników g1a, drzewa, ziemniaków, tu­
tym samym skutkiem. Dl? dzież beczułek z kiszoną kapu­
skrócenia linii tramwajowych, Niektórzy czytelnicy nie o- stą. 
a więc i odległości łączących granic,zyli się do nadesłania I oto nagle reflektor zg.asł, 
poszczególne dzielnice, propo- wypowiedzi, ale narysowali opez-ato.ra z:aś zatknęło„. pa­
nuję: także plany zaprojektowanych wietrze. Lecz co za powle-

1 aby linia tramwajowa z zmian. Ze względu na brak trze? .„ Ciężkie jiak ołów, .a 
Aleksandrowa dochodziła miejsca, podajemy plany tylko cuchnące jak najgorzej za.­

do kolei, dalej skręcała w pra- j.ednego czytelnika. Pierwszy niedbany gnojownik. 
wo i biegła wzdłuż toru kole- rysunek ma na celu zlikwldo_ D ·~ rozpaczliwy krzyk 

. O . korka" tl' op1v, v jowego obok ul. PszenneJ. w- wame ,. na pę · l przy gę · g<lakanle kur kwakanie 
sianei· Grochowej, Grzybowej ulicy Hlp0tecznej. C~ytelnik ,, __ si, k oc' .""; operato-' . b d . tl' ,,..,cze przywr 1.„ do Alei Unii i dworca Łódź proponuJe po u owanie pę l rowi „Reflektoil'a" przytom-
Kaliska. i:ia woli;ym. ~la~~· P{~~~u- ność. Nacisnął kontakt, blys-

2 Tramwaj linii Lutomiersk .ie o~ rokwnk1e~ b ad z 1 "."71 o- nęło światło. Krok naprzód 
mógłby dojeżdżać tylk? do wama ., ~r. a z u .owanie ~ę i.„rrrym na dół. z i;owodu 

Zdrowia, a dalej skręcac ul. tli na Żab1encu, gdzie w chw1- nadepnięcia n.a gęsie kurze 
Nowo-Krzemieniecką do Dwor li obecnej, z~ wz~lędu .na .~- lu:b k.aC?Je jelito. ' 
ca Kaliskiego i dalej ewentu- boty kanahzacyJne istmeie . 
alnie Kopernika, Swierczew- możliwość uzyskania ziemi na W jednej z piwniczek stale 
skiego, Piotrkowską itd. wyrównanie terenu (rys. II). jest przetrzym:>'.wany <U:ób 

Ten drugi projekt jest o tyle Projekty naszych czytelni- prywa.tneg~ rzezni~, . który 
bardziej reali;Y. że Zdrowie od ków przedstawiamy Dyrekcji a?-i rue. ml~ka, aru me po­
szyn tPamwaJowyc~ na Kar~- MPK do rozpatrzenia i w mia- s~<da. Jatk.i .pod ~r 15. <?~a 
lewie dzieli ~ległosć za!~dw;e rę możności _ uwzględnienia. p1~c:o~ Jest Je<?1oczes~e 
półtora kilomet-ra. ReahzacJa M d . . . e b..Aą n · u- rzezmą i patroszarruą drobiu. 

kt , od . . ł b amy na z1eJę, z """ o e H' . , r<-., . 0 7 mil 
tych pro je ~w ciązy a !. względnione zgodnie z potrze- iguma · .„ ""u~ Ją „ · 
znaczn~e wą.ski~ gardło a;:-teru bami i wygodą ludności pracu Co na to lokato:rzy. „. OV.~­
kom~mka~~ineJ Zachodnia - jącej naszego miasta. Wdzię- sz.em, klną <takie porządki. 
Koś<:mszki · czność za usprawnienie ruchu Zresztą po bezskute~_Ych r~-

Inz. LE?P~L~ TEMERSON tramwajowego czeka MPK nie klarnacjach w ~Qffi.ISJl Saru­
poru.sza rowmez .sJ?rawę. po~ą- tylko ze strony pasażerów, ale tam.ej bezradnie <>:P3d.ły 1m 
cz~1a zachodmeJ. dz1elrucy takżG!„, motorniczych i kondu- ręce. Iście raka·rsikie zapa-
miasta ze wschodnią.. ktorów. chy królują 'więc nad'.111, po 

„Jedyna 16-tka - Jillsze on- schodach walają się jelita, w 
ch-0dząca rzadko i meregular- bramie zaś pierze imituje wi· 
nie, nie rozwiązuje sprawy. rujący śnieg. 
Należałoby przeprowadzić do­
d.atk<>we połączenie przez ul. 
Przejazd do Placu Wolności 
oraz przez ul. Narutowicza, Zie 
loną do Obrońców Stlingradu. 

Na odcinku od ul. Stalina do 
PI. Reymonta nie ma żadnego 
p6łączenia z Piotrkowską. Pla 
nując nowe linie tramwajowe 
należy więc położyć szyny w 
kierunku zachodnim, np. przez 
ul. Abramowskiego i Brzeźną 
(pojedyńczy tor) i z powrotem: 
Brzeźną, Sienkiewicza, Tylną 
do Kilińskiego. 

W chwili obecnej najpoważ 
niejszą moim zdaniem sprawą 
jest zlikwidowanie „stad" tram 
wajowych. Istnieją one na Ko­
ściuszki I Kilińskiego, gdzie z 
reguły idzie pięć tramwajów 
razem, po czym następuje 10-
15 minutowa przerwa. Na ul. 
Swierczewskiego, tuż za 6-tką 
idzie 20-tka a po nich natych­
miast 14-tka. Łagiewnicki\ idą 
razem zgodnie 8-ka i 17-tka. 
Napiórkowskiego - 3-ka i 21. 
Błąd leży tu najprawdopodob­
niej w planowaniu rozkładów 
jazdy tramwajów kursujących 
na tych samych liniach". 

* W sali WoJewód7Jkiego Archi­
wum Państwoweg·o, Plac Wolnoś­
ci 1, w dniu 5 hstopada br. o l(o­
dzinie Ml Odbędzie się posiedzenie 
naukowe na którym dr H. M. Se­
rej.ski, prof. UŁ. wygłosi odczyt 
na temat: „Główne składniki hi­
storiozofii ·1 metodologii J. Lele­
wela". 
* „Przenhkll41ie ciepła w apara­

turze" - to tytuł oclezytu, który 
w dniu 4 bm. o godz. 19 w l-0<kalu 
NOT, u.i. Piotrkowska 102, wygło­
si mgr ini. H. Błasińskl. 

* Herbata najlepsza je<St natu­
ralnie oryginalna. Ale zupełnie 
przyjemna w smaku, aromatyczna 
i jednocześnie ba.rdzo zdrowa jest 
herbata kraj-owa z naszych zlól. 
Jeszcze ject.ną zaletą krajowe.1 her 
baty jest jej tanlo§ć. 100 ~ kosz­
tuje tylko 1.55 zł. Herbatę zioło­
wą można otrzymać w sklepach 
zielarSlkich przy ul. Piotl'kowskiej 
nr 4 i 1611. 

* Pracawrucy oddziału łódzkie­
go Ba.n1ku Lnwestycyjnego zebrali 
21"1 kg makulatury, 27 k~ złomu 
żelaznego, Hi kg szkła oraz 15 kg 
szmat. Odlpadik! te przekazan<> do 
zbiornic. Ponadto wysegregowano 
207 kg maku.Jatury zdatnej do uży , 
ku i przekaza·no ją do dyspozyc'j · 
centrali Banku Inwestycyjnego w 
warszav."ie. 

Komisjo Sanitarna, 
daj znak! 

jeśli 

Reflektor. 
Dziennik Łód:z· 
ki. S.O.S. TO­
ni~y w ciemJ 
nościach. Błą­
dzimy po o­
macku w na­
szej klatce scho 
dowej, gdzie ze 

psuły się trzy miesiące temu 
przewody elektryczne. Prawie 
każdy z nas ma guza na czole. 
Bł.agamy o ratunek i inter· 
wencję w Zarządzie Budyn• 
ków Mieszkalnych. Mieszkań­
cy uL Gdańskiej 76. 

Cytryny, , 
pomarancze, 
winogrona 

W ub. tygodniu ukazały glę VI 
Łodzi cy-t.ryny Następny trans• 
port cytryn nadejdzie do nas VI 
końcu tego miesiąc.a. W grudniu 
natomiast &podziewany jest trans• 
port pomarańcz. 

4 
LISTOPAD 1 

DZ!~· 
Karola 

W „obronie" 
Piotrkowskiej ~off'ldz-tefK;EDVx a~:.;,~p~e:~~.; ro lS.

30 
-

\!' _ - s'I \'a.owy 1K111tisklego Nie mało miejsca poświęca­
mlMl" '.& tll'1ft'-1 dzieJskt młynek", ·„1 cza 1·23) „TTaglczmy pośdg" i'ą nasi czytelnicy ul. Pi<>trk.O-. 
~ ~ • ._,._. rodzi.eJskicb płatków''. doo. „Koblety noweJ 

„Odwi„dzloy w mo- PoJ.Slkl" g. 18, 2G dozw. wskiej i usprawnieniu na mei 
sk.iewim ZOO" g. 16 od lat 18 komunikacji. - ADWOKAT 

• Do n<>tatkl pt. „Lekcje w mu 
zewn", która ukazała się w nie­
dzielnym numerze naszego pism;; 
wkradł się błąd. Notatka ta doty­
czyła muzeum archeologlc~nego, a 
nie, ja·k myl,nle podano etnogra-
ficznego. ' 

Jeśli chodzi o winagirona, to VI 
tej chwili w sklepach uspoleczn;O 
nrch zna.jdują się ostatnie z ost•t 
niego traru;iportu. Następne wlno­
g'I'O'lla z importu nadejdą za„. ro1'· 

Jl J l'HO: 
El:l:ble-ty 

WAŻNE TELEFONY 
Pogot Ratunkowe 25\-44 
S t raż Pożama 8 
Kom Miejska MO 253-60 · 
M'elskl O!\r Infor. 159-15 

0\{ZUQ~ 
APTEK 
A. s nr 13 (Obr Stalin­

gradu 15> A S nr 49 !Pa 
bianicka 218) A. s. nr 16 
(Jaracza 32) A. s. nr 19 
(J. Stalln~ 50), A. S. 
nr 17 cwroolews1uego 54) 
A S nr ~fi Kopernll<:a 26) . 
A. S nr 50 (Piotrkowska 
67), A s nr 53 (Pl. KOŚ· 
cielń:V 81 

A s nr 41 (Al . Kośclu· 
szk! 48) dyżuruje co­
dzleILote. 

DVZUR POŁOZNICZO­
GlNEKOLOGICZNY 

NOWY (Wlęckows.klego 15) 
nieczynny. 

POWSZl!:l.łłNY (Obr Sta 
llngra du 21) nieczynny 

IM ''' .JAHACZA tJll· 
racza 27-29 g. 19 „Re!Wl­
zor" 

MALY <Traugutta nr 1) -
g ie is „Domek trzech 
dziewcząt". 

MUZYCZNY (Piotrkow­
sk& 243) g 19 15 „Słom 

kowv kJtpPlusz•• 
ARLEKIN (Piotrkowska 

lii>Z) nieczynny 
,PINOKIO" (Kopernlka 

16) g 17 „Jest drożyna" 

•K.INĄe 
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Ich wybory ... Krótkie nięcia 

Gabinet 
z przeszłością ••. wygrywa Wall-Street 

Epokowe znaczenie 
pracy Józefa Stalina 

„Ekonom~c~ne problemy soc;alizmu w ZSRR'' Po wyb-Grach w Ja.po.n:Ji premll'Jl" 
Yoshtda podał do wiadomości listę 
członków nowego gabltni>tu. Llista 
owa obejmuje 6 o.sób, które bra·y 
ud:tlal w po.przednim gablnocle o­
raz 7 o.sób, które w okresie wej­

śeia w zyde na.rweoni>go Japo'11Ji 
przez USA trakta.tu z San Fra.nei-
15Co nie miały pora.wa u.c:zesłmi-czyć 

w tydu poJi,tyc.mrym rre względu 

na zbr()dnJ.czą d!zlalalno.!:ć podezas 
W()j.ny. Do os6b tego rodzaju na­
leły obecm.y minister fina=ów 
Ta.daillaru Mlllkat, b. dyre<ktor o-
9b.wLonego ko'IWe:rnu Mitsui. 

Frain:cu'9ka agem.cJa. prasowa AFP 

ltomentuJą.c skład n.owego gab.!Jne­
tu Yos.hl.dy, przewkluJe, ti: w 
ZWL\zkll z mianowrun!i.em Milka.i na 
i;tamoowlsko m.hniisnra, finansów, bę­
d"1e on się sta.rał tlllk zorga.ni1ro­
wać gospo·da.rkę japońską, a:by by 
ła ona bliźnhic.zo po•d<>b.na do fa­
szystowskLego wzoru Japońs'.lde·j 

g()SJ>odai?lld prze•diwojenne.j. lnny­
:mi <Sł«>wy, Mukai d,1żyć będzie do 

ja.k na;Jwlększej k()'Jleem.tiracjt prze 

inysłu i finans<>w. 

Paryski burżuazyjmy „Le Mooi­
Cle" poświęca ll()Wemu rząd<>Wi ja­
pod.skiemu a.rtykul wstępny, w 
którym pisze, iż je.st to „fo!l"ma.c,ia 
k01DiSe<nVatywna, w k•tó.reJ stary 
premier k<M•centruje p.ra•wie eałą 

wła.dzę. Należy p<>dikreślić - pi­
sze „L& Monde" - pO\Jawienle 
i;lę w rządzie osób, iktóre w eza.sie 
o.kupa.ej'! były wykdu<:2one na &ku 
telk swe,J Ultra-na.cjO'llallistye-zm.ej I 
przeszl-OŚd. P«>wierzooie teki fi­
nansów b. dyrektorowi trustu 
M1tsol zdradza zwią.zkl rzą,~j 

partil ko.nseorw·a.tywneJ z kołami 
w'!e.hldego pr.zemy9lu. Odbud«>wa 
tirustów, które teoretyc.zn.ie(l) zo­
stały zn1sz,c.zoai.e przerz Ameirylta­
nów, jednaikże p.caiktycznle były 

c11oro.nlone d1:iękl poUtyee pi>błatll­
wokl wobe·c wielkiego ka.p1ta.łu, 

będzLe mogla być łatwo ko'lltY'!Wo­
:w-am.a". 

Jut choćby te komemitane wy• 
staroca.ą, a.by uZMa.dnlć, &a.czego 
~Y BlllletrY'katl.!fCY unędn!cy 

wyrabją pehte zadowt>~enle ze 
tlldadu nooweg<> gabinetu YO<Shldy. 

PAL. 

(Dokończenie ze str. 3) 
republikanów i demokratów 
i że na hałaśliwą kampanię 
obydwu „wielkich stron­
nictw" odpowiada obojętno­
ścią. 

Tym się tłumaczy fakt, że 
w Stanach !Zjednoczonych 
spada stale frekwencja wy­
borcza (np. podczas ostat­
nich wyborów prezydenckich 

- tylko 50 proc.). I tym 
się tłumaczą wYpowiedzi 
wyborców, w rodzaju za­
notowanej przez „New York 
World Telegram and 
Sun": „ ... nie ma żadnej 
możności dowiedzieć się, 
kto mówi prawdę. Gazety 
tylko zbijają nas z tropu. 
Wydaje się, że wszyscy kła­
mią'' ..• 

Problem Korei - problemem wojny i poko ·u 
Aż do ostatnich dni za­

równo „republikanie", jak i 
„demokraci'„ unikali w kam­
panii wyborczej zagadnień 
polityki zagranicznej, a 
w szczególności starali się 
nie poruszać problemu woj­
ny w Korei. Przywódcy obu 
partii, a przede wszystkim 
reżyserzy kampanii przed­
wyborczej woleli nie oma­
wiać tych drażliwych tema­
tów i koncentrować uwagę 
wyborców na zagadnieniach 
polityki wewnętrznej, np. 
na wzajemnych oskarże­
niach o korupcje itd. 

Niespodziewanie jednak 
Eisenhower złamał milczące 
porozumienie obu partii w 
tej sprawie i wykorzystał 
problem Korei jako jeszcze 
jeden trick przedwyborczy. 

Eisenhower zapowiedział 
mianowicie, że jeśli wygra 
wybory, osobiście uda się do 
Korei, by przyczynić się do 
zakończenia wojny (warto 
przypomnieć, że podczas po­
przednich wyborów Truman 
w podobnie demagogicziay 

sposób oświadczył, że wyśle 
do Moskwy prezesa sądu 
najwyższego Vinsona, by 
zakończyć „zimną wojnę"). 
Zapowiedź Eisenhowera nie 
jest wiele warta, bo - jak 
słusznie tym razem pod­
kreślają jego przeciwnicy 
„demokratyczni" - nie jest 
sprecyzowana, nie jest po­
wiązana z określonym ter­
minem i nie zawiera żadne­
go konkretnego programu 
położenia kresu agresji ame­
rykańskiej w Korei. 

Zapowiedź ta jest jednak 
niezmiernie charakterystycz­
na ze względu na nastroje 
społeczeństwa amerykań­
sldego. Doradcy Eisenhowe­
ra ocenili widocznie, że woj­
na w Korei - i w ogóle 
polityka awantur wojen­
nych - należy do najbar­
dziej niepopularnych posu­
nięć „demokratycznej" ad­
ministracji Trumana i że 
można byłoby demagogicznie 
zdyskontować powszechne 
pragnienie zakończenia tej 
wojny na rzecz „republikań­
skiego" kandydata. 

Nurt posłępowy 
Przykład Korei wykazuje 

może najwyraźniej, jak 
bardzo opinia i poglądy spo­
łeczeństwa amerykańskiego 
różnią się od oficjalnych 
stanowisk obu partii bur­
żuazyjnych. Naród amery­
kański - jak każdy inny 
naród - składa się przecież 
w większości z ludzi pracy, 
i naród amerykański - mi­
mo ogłupiającej go propa­
gandy kapitalistycznej pra­
sy i radia pragnie pokoju i 

pragnie w 
kończenia 
rialistów 
w Korei. 

szczególności za. 
awantury impe­
waszyngtońskich 

Wiedzą o tym politycy 
burżuazyjni 1 robią co mogą, 
by utrudnić lub wręcz u­
niemożliwić działalność or­
ganizacji i partii postępo­
wych w Stanach Zjednoczo­
nych, a przede wszystkim 
działalność Partii Komuni­
stycznej USA. 

Dlatego rozpętali oni właś-

(Dokończenie ze str. 3) skiej i żyć samodzielnym ży-
ciem". 

nie w okresie kampanii wy­
borczej nagonkę przeciw 
nieuwięzionym jeszcze przy­
wódcom komunistów amery­
kańskich. 

Dlatego zaczęła się nowa 
fala represji przeciw działa­
czom robotniczym, dlatego 
całkowicie przemilczana 'jest 
przez skomercjalizowaną 
prasę i radio akcja wybor­
cza partii komunistycznej i 
partii postępowej, które o­
czywiście nie mają miliono­
wych funduszów na zakup 
audycji radiowych i t. d. 

by jeszcze bardziej przyśpie- Konkluzja Stal'na brzmi: 
szony gdyby nie istn 'eme „aby usunąć nieuchronność 
obozu imperialistycznego, gd,r- wojen, trzeba zniszczyć im­
l:::y nie jego przygotowania do perializm". 
wojny przeciw ZSRR i gdyby I 
nie konieczność przeznaczen a * • 

Z drugiej jednak strony 
terror i represje wobec ko­
munistów amerykańskich 
świadczą, jak bardzo władcy 
Ameryki boją się przebudze­
nia świadomości społeczeń­
stwa. Mimo zmonopolizowa­
nia bogactw kraju i wszyst­
kich środków oddziaływa­
nia na społeczeństwo. ludzie 
z Wall Street nie czują się 
pewni, gdyż wiedzą, iż na­
ród jest przeciw ich polity-
ce wojennej. Członkowie 
„60 rodzin" wiedzą 
wbrew temu co sami mówią 

że przyszłość Stanów 

częsc1 rezerw gospodarczych 
ZSRR na cele obronne. Stalin 
analizując sytuację w obozie 
imperialistycznym stwierdza 
wszakże pogłębianie się sw1a­
towego kryzysu systemu kapi­
talistycznego. 

Po drugiej wojnie światowej 
riastąpił rozpad jednolitego 
wszech o garn' aj ącego ka pi ta li­
stycznego rynku światowego. 
Zamiast niego powstały obec­
nie dwa równoległe i przeciw­
stawne rynki światowe - ry­
r.ek państw kapitalistycznych 
i rynek państw pokojowych. 
Kap'taliści odczuli boleśnie •·­
tratę takich rynków jak ZSRR 
czy Chiny i europejskie kraje 
c;emokra oji ludowej. Stalin 
przewiduJe w wyniku s·wej 
scisłej naukowej analizy wzro;t 
trudności gospodarczych w 
f!.w'ecie kapitalistycznym 
„pogłębienie się ogólnego kry­

To krótkie omówienie nie 
wyczerpuje. oczywiście, prze­
bogatej treści nowej genialnej 
pracy Stalina, poruszającej w 
sposób odkrywczy wiele ~n­
nych istotnych spraw z dzie­
dziny marksizmu - leninizmu. 
Chcieliśmy przedstawić tylko 
kilka zagadnień, i to w wiel­
kim skrócie. 

Praca S~ alina „Ekonomiczne 
i:roblemy rocjalizmu w ZSRR" 
jest czyu!.na i studiowana 
1,1rzez mil10ny ludzi na całym 
świec·e i lędzie dla nich dro­
gowskazem w walce i pracy 
dla zwycit;stwa idei socjalizmu 
i pokoju. 

G. J. 

Dziś 117 mld. 
Zjednoczonych należy w o­
statecznej instancji nie do 
koncernów i monopoli, lecz 
do ludzi pracy - do robot­
ników, chłopów i pracowni­
ków umysłowych. 

zysu światowego systemu ka­
pitalistycznego w związku z a za 5 lat 
rozpadem rynku światowego". 

Z tym zagadnieniem łączy 
• • • się kwestia zaostrzc.jących się 

o 80 proc. więcej 
Pl·ąta pJęcloa a tka sta.Urwwska 

prze'W~duj e dalszy, l'l'SZecillstron.ny 
ro.zwój bazy energetyeznej ZSRR 
1>raz -eJlektryfllka.cJi llraJ".i. 

Nikt nie łudzi się, że na- ;,przecznJści oraz konfliktów 
ród zwycięży w tegorocz- zbrojnych między krajami ka· 
nych wyborach amerykań- f.·italistyczr.ymi. Wbrew roz­
skich. W tych wybor:i.ch powszechnionej w pewnych ko 
zwycięży bądź Eisenhower, łach opinii, że wojny między 
bądź Stevenson - burżua- I ~-rajami 1<apitalistycznymi prze Oto kll'ka llezb i'lustruJąeycll l'O:S 

zyjna prasa amerykańska o- stały by'.: nieuniknione, Stalin wóJ e'll-ergc>ty-kl w ZSRR. 
cenia ich szanse jako mniej- wykazuje. że „nieuchronność w ro4!:u uso produ:kcJ& elek• 
więcej równe - czyli w obu wojen między krajami kapita­
wypadkach zwycięży na li stycznym: pozostaje w mocy". 
pewno Wall Street. Amery- W szczególności - zdanie;n 
kańska klasa robotnicza ma Stalina - prawdopodobne jest, 
jeszcze długą i trudną dro- że kapitalistyczna Anglia i 
gę do zwycięstwa, lecz każ- Francja „będą ostatecznie mu­
dy dzień walki nawet tylko 1.'ały wyrwać się z objęć USA 
ekonomicznej, każdy dzień i zdecydować się na konflikt z 
pogłębiającego się kryzy~u nimi, aLeby zapewnić sobie 
gospo~arczego w l!SA, ka~- rnmodziclną pozycję i, rzecz 
dy dzień ~aostrzaJą.cy~h się prosta, W:'I sokie zyski". Praw­
spr~ecznośc1 w oboz1e .. rmpe- ciopodobn~ jest równ'eż, że 
riahs~ycznym - zbliza to Niemcy i Japonia, gdy staną 
zwycięstwo. znów na nogi „spróbują wyr-

GRZEGORZ JASZulQ"SKI wać się L niewoli amerykań-

tr<rwnl ra.d"1e·ckleh przek.roeteyła 

po.ztom p.rzedwojeD'lly (Tok 1940) 
o 81 pro-c., a w roiku 1951 - prze­
szło % razy. W r0<ku 195Z wyp.ro­
dukuje się 117 milla.rdów kWh 
energii olektrylC%1lej, tj. Z,ł r&za 
więcej nit w r~ku lHO. 

W piąiteJ p!ęclo«at>ce produke,.la. 
energii elektrycznej wzro.łnle w 
ZSRR o 80 piro.c. 

Łączna m<r• elelktrOIW111 w:zro~­
nle w piątej plęclołat.ee w pny· 
bliten!u 2 razy, a elelktfO'WlllJ. w<><d• 
nycll - 3 T&zy. 

Pracownicy poszukiwani 
Monterów samochodowych-podwoziowych i 
silnikowych (spec. silniki Diesla) oraz elektry­
ków poszukuje EkspOzytura. Osobowa P.K.S. 
Łódź, ul. Worcella 17-19. 2874-K 

WALCE trybowe do d.ru­
tu ku.plE: lub zamieniE: na 
gładkie. Piotrkows.ka 70 
jubiler. (14509-GJ 
PIANINO czarne krzyżo­
we, stan dobry ~rzedam. 
Gdańska 72 m. 29 godz 

KUPIĘ motocykl 2l50 cm,, POSZUKUJĘ pomiesz.c.ze- FRYZJER damsko-męsk~ 
stan !dea!Jny uJ. PiotrJcow nia sublo<katoraklego. -1 dyplrun mistrzowski, urzą 
ska 20 m. 2S Dzle-lnica obojętna, samot dzenie, narzędzia przystą 

ny pra.cujący. Oferty s.kła pi do spółki. Miejscowość 
LOZECZKA meta.Jowe, dać Biuro Ogłoszeń Piotr obojętna, Oferty składać 
wó7.<lt1 spacerowe, glE:bO- kowska 96 „Ryszard" Biuro Ogłoszeń Piotrkow 

Dnia 28 października odbył się pogrzeb 

S. t P. 

Starszego woźnego przyjmie od zaraz Pań­
stwowa Organizacja. Imprez Artystycznych 
„Artos". Zgłoszenia „Artos" Łódź, ul. żerom-
6kiego 100. 2873-K 

Głównego księgowego - bilansistę posrukuje 
Łódzka Wytwórnia Ma.ka.ronu w Łodzi ul. 
Łomżyńska Nr. 3. Oferty wraz z życiorysem 
składać codziennie od godz. 8 do 16. ,,2865-K 

Inżyniera lub technika mechanika posiadają­
ciego praktykę warsztatową na stanowisko 
kierownika. warsztatów szkolnych zatTudni 
Dyrekcja Okręgowa Szkolenia Zawodowego w 
Łodzi, Piotrkowska 125. Kandydaci winni zgła 
szać się do pokoju Nr. 9. 14486-G 

Woźny 1 sprzątaczka potrzebni. 
Farmaceutyczne, Nowotki 105. 

Technikum 
14519-G 

Tkaczy na. krosna zwykłe, prządki, pomaga.cz­
Jd, uczennice na przędzalnię oraz robotników 
niewYkwalifikowa.nych do brygady transpor­
towej I magazynów zatrudnią natychmiast Za­
kła.dy Przemys}u Ba.wełnianego im. Róży J,u­
ksemburg Łódz, ul. Piotrkowska 276. Zgłosze­
nia osobiste przyjmuje Dział Personalny. 

2877-K 

U!!:łoszenia drobne 
LEKARZE Dr PIWECKI wewnętrzne, 

płuca, serce 3-7 Piobr­
Dr ZAURMAN specjali- lt~ska - 35 (14513-G) 
sta skórne, weneryczne Dr KVDREWICZ specjali 
8-9.30, 4--6 Narutow!C'la 2 sta weneryczne, skórne 

6-9.20, 3-5 Plotr>kowska 
Dr WOŁKOWYSKI specja nr 106. (143-87-G) 
lista chorób skóry. Wscho Dr- med-. -W:-BALICKA, 
dnia 57 m. 3 (14335-G) specjalista skórne, wene­
Dr WOYNO specjalista ryczne, Sienkiewicza 52, 
chorób skórnych, wene- tel. 132-75 (14505-G) 
ryc11;nych, zabu'rzenia płcio Dr SIEN~ecjall~ta 
we. Nowotki 7 front 10--11 skórno-wenerycwe ~. 

12-14 1 1~2!1 
SPRZEDAM plac Łódź -
Chojny. Wiadomółć, sta-
cja Gałkó,wek wieś Gał-
ków-Duży nr %7 
SPRZEDAM domek jedno 
rodzinny, pośrednictwo 
wykluczone. Oferty skla-
dać Biuro Ogłoszeń Piotr-
kowska 9G „107" 

SPRZEDAM maszynę do 
szycia w dobrym stanie, 
Ruda Pabianicka, Rudzika 
22 m. 3 (14500-GJ 

PIANINO sprzedam, Po-
łudniowa 24--29 lewa ofi-
cyna III piętro drzwi na 
lewo godz, 17-19 
SPRZEDAM owczarka al-
zaokiego (suka). Wiado· 
mość Konstantynów, Kąt 
na 17 (14496-G) 

SPRZEDAM platfonnę pa 
rokonną w stanie pierw-
szorzędnym. Wiadomość, 
Łódź, Wojslka Polskiego 
nr 12-0 (14487-G) 

KUPIĘ ogród owocowy w 
granicach Lodzi. Oferty 
składać · Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96 „Sad" 
PRZYCZEPKĘ motocyklo 
wą 1 różne części BMW, 
R 11 sprzedam. Aleksa n-
drów uJ. 22 Lipca Hl „fry 
zjer". (14455-G) 

SPRZEDAM lekką przy· 
c:zepkę motocy·klową. -
Wiadomość srebrzyńska 
75 m. 42 od godz. 17 
SPRZEDAM kołowrotki 
ze śmigłami do ręcznego 

przewijania przędzy z pa 
semek na szpu·l,ki. Łódź 
Nowy Swlat 12 (Widzew) 
warsztat. (14303-G) 

SPRZEDAM maszynę ren 
de~kę I małą maS2ynE: do 
ponczo,ch. Wiadomość Sar 

16-JB (14.502-Gl :.:K:.:.i.:..:11.:.:ń.:..:s:.:k:.:ie:;g:.::o:...:.13:::2:.:.·----· _n ia s m. 8 (Widzew) 
KUPIĘ maszynę elek try-
zną do wyrobu sznuro-
adeł . Franciszek Moś, 

Dr Ja·dw1ga ANFORO­
WICZ skórne, wenerycz­
ne, kobiece 15-19 Próch­
nika 8. (13741-Gl 

Dr CZYŻYKOWSKI cho­
roby serca, reumatyczne c 
4-6. Gdańska 65a w 

Ostrzeszów Wlelk., Kole 
Dr ROZYCKI specjalista Kl'PNO-Sl'r<n·'ll"I' 

jowa 2 (14464-G) 
ŁAM cybety, kolekcję 
naczków 

akuszeńa, choroby kobie 

1 
DO sprzedania dziecięcy B 

ce, nieplodno~ć. przyjmu- wózek glebokl. Łódź. Li- z 
je 4-6, Piotrkowska 33 pow a 64-10 , • _ (14507-9) Z 

sprzedam -
gierska 14--21 parter. 
-

kie, rowerki, hulajnogi ZAMIENIĘ pokój na po- ska 96 „Fryzjer" ___ _ 
dla dzieci , ładne modele EDMUNDA SĘDKIEWICZA kój, kuchnia. Ruda Pabia 
ooleca Roman Linkowski. nicka ul. Rudzka 22 m. 3 
Piotrkowska 120 

ZAMIENIĘ dwa pokoje, 

ZAKUPIMY kuchnia, centrum Lodzi natychmiast na po<!obne Radom. Ofer-
każdą Uość palników do ty składać Biuoro Ogłoszeń CJE:<)ia I spawaraa, reduk- Piotrkowska 96 „Radomił 
tory do tlenu I a.cety!enu 
Zgłoszenia kierować do ZAMIENIĘ pokój w Lo-
Łódzkiego Zjednoczenia dz! na pokój lub pokój z 
IMtalacjl Przemysłowych kuchn,ią pod Warszawą. 

- Dział Zaopatrzenia. - Oferty Blu.ro Ogłoszeń -
t.ódt, ul zachodnia 44 Piotrkowska 96 „Gru-

dzień" (14447-G) 
ZAOFIAROW, PRACY ZAMIENIĘ pokój z kuch 

nią w Łodzi podobne POTRZEBNY zdolny cze- na 
Iadni·k do k:rawca dam- lub pOlkój w Warszawie. 

Oferty sl<ładać Łódź, Biu-skiego I uczennica z po-
czątkami. Więclcowsklego 

ro Ogłoszeń Piotrkowska 
96 pod . ,Sródmieście" n.r 26 (14442"G) 

POTRZEBNA kobieta do 
ZAMIENIĘ pokój z kuch-

dziecka. Zgłoszenia Jara-
nią w Lubllnle na podob 

cza 38 m. 12 Władysław 
ne w Łodzi. Wiadomość, 

cuchra 
Łódź, ul. 22 Lipca 13-5 

(14497-G) 
ZAMIENIĘ 4 pokoje, ku-

POTRZEBNA pomoc do- chnla, wygody, śródmfeś-
mowa. Armii Ludowej 21 cle na 2 pokoje. kuchnia. 
m. l~ (14280-G) Wiadomość Piotrkowska 

69-27 (14402-G) 
LOKALE MŁODE małżeństwo po-

szu kuje pomiesu:zenia DAM pomieszcze·nie za 
pomoc w gO!ij)Oda rstwie sublokatorskiego. Zgtosze 
domowym. Łódź. Si en kie nia Grabowa 12-36 
wlcza 90-27a (14379-G) POSZUKIWANIE ł'KAC\' 

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku- BIEGŁA maszynistka -chnia, wygody na Jj..-,'3, przyjmie dodatkową pra-
centrum. Oferty Biuro cę. Oferty składać Biuro 
Ogt~eń Piotrkowska 96 ogłoszeń Piotrkowska 96 
"Zamiana„ (14437-G) "Rutynowana'' 

I Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. Róży 

Luksemburg w Łodzi ul. Piotrkowska 276 

przypominają, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 

14.12. 1950 roku wszelkie zażalenia i odwoła-

nia załatwia dyrektor lub jego zastępca w 
poniedziałki i środy od godz. 12 do 14. Je-

śl! w poniedziałek lub środę przypada 

dzień wolny o<l pracy, dniem przyjęć jest 
najbliższy dzień powszedni tygodnia. 

, . 
288.0-K 

POMOC w nauce 1 po­
udzielam. Nawrot praw kl 

13---11 
NAUK A I WYCHOW. 

ODZY muzy<ki -
ją uczniów do 
rzyplec, fortep!a­

PEi>AG 
przyjm u 
klasy sk 
nu. Zgl oszenia K!lińskie­

m. 6 o·raz Pabia-go 10a 
nicka 21 .!!._.m._3_godz. 16-17 

ATYKA, log!Jka, 
chemia, języki. -

MATEM 
fizyka, 
Dobrze, 
nie. Bed 

prędko, skutecz­
nars.ka 26 m. 87 
ĘCZNE kursy n~ 
ego kroju 1 mo­
a okryć dam­
ellźniarstwJ IPR . 
a 25 (2875-K) 

3-MIESI 
woczesn 
delowanl 
skkh. bi 
Próch.nik 
3-MIESI ĘCZNY kurs k•o­

elowanla IPR. Ja 
Zapisy 16-20 

ju, mod 
racza 7. 

MASZY NOPISANIA, ste­
nografi! blurowej. Kursy 

ys:zenla Stenogra­
Maszynlstek. Zapi­
ńsklego 50, Plotr-
83. (14177-178-G) 

Stowarz, 
fów -
sy: Kil! 
kowska 

SEKRET ARIAT Ośrodka 
nlcznych Kursów 
tracyjno - Gospo­

Polfti>ch 
Adminis 
darczych 

la.i 63 
miarłcgo w dniu 26 października, o czym 
z.awiadamiają 

14539-G Przyja.clele. 

ZGUBIONO dowód to~a ZGUBIONO wejściówkę 
QJ.ości PKP 813744, kartę fabryczną Wo.iclech Och­
meJdunkową, pekwitowa- man, Łódź, Marynarska 
nie na złożone dokmnen- nr 45. (14368-G) 
ty na nazwisko Bolesław 
Widner, Lutomiersk. Mo­
nluS?.kl 1 (144~G) 

ZGUBIONO kartę meldun 
kową, legft. Ubezp. Spoi. 
legit. tramwajową, nazw! 
S'ko Jan Grochowski 
Łódź, Kraszewskiego 29 

SKRADZIONO kartę mel 
dutllkową, pokw!tow•mie 
.na złożone dokumenty. 
legit. szkolną, Alicja Zgld 
Rzgów, Nowy Ryne·k 11 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową, pokwitowanie 
na złożone dokumenty, 
Nazw1&ko Kazimierz Kuś­
mlercza·k, Solna 5 

ZGUBxONO legit. Ubez­
piecz. Spoi. na naz:wisko 
Jerzy Szmidt, Sienkiewi­
cza 5&-11. (14369-G) 

zdbBIONO prawo powo 
ż-enJa na nazwisko Ed­
ward Ludwicki, zam. 
Łódź, Brzeska 6. 
ZGUBIONO leglt. szkolną 
Technikum Gospodarcze 
223 ZOfia Gajdzicka, Tu­
szyn. (14279-G) 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową, pokw1'towanie 
na złożone dokumenty na 
nazwisko Władysław Ryb 
czyński, wieś Kałów, gm. 
PodoE:bice, pow. Łęczyca. IPR Andrzeja 

przyjmuje zapi-Struga 4, 
ursy ksiE:gowości ZGUBIONO leg!t. Ubez­sy na k piecz. Społ. na nazwisko 
obcych I maszy Dr Wlllbach Markus, Łódź 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową oraz pokwltowa 
nie na złożone dokumen­
ty. Nazwisko Krystyna 
Lazar, Wólczańska 65. 

Języków 
8 <2350-Kl Nowotki 6-5. (14363-64-G) 
ROŻNE 

noplsAnl 

ZDJĘCI 
czekaniu 

A do leglt. na po- ZGUBIONO kartę mel­
wykonuje za- du.nkową, pokwitowanie 

f' Z! na zł.ożone dokumenty na ZGUBIONO leglt. Zw. 
Zaw. i 2 tramwajowe na 
nazwisko Kazimiera Czu 
per, Sląska 86 (14456-G) 

kład Fot 
na 6 (Le ogra iomy, elo nazwisko Małgorzata Bara 

.,,gl;,;;on--.ó.;;w-.l . ._ ___ nowska, Łęczyca, Liceum 
ZGUBY Pedagog!=e. (14365-G) 

ZGUBIO 
Spot, na 

NO legit. Ube;';p. 
nazwisko Wlady 

cześnlak, Solna 12 sława Sz 
m. 25 (14372-G) 

ZGUB JO NO kartę reje­
stra·cyjną handlową nr 1C8 

wisko Henryka 
I. 22 Lipca 45 

na na z 
Bernat u 
ZGUBIO NO 2 Jegit. tram­

na nazwisko Sku 
elik.s, Pokładowa 

w aj owe 
o'ńskl F 
36-2 (14448-G) 
ZAGINĄ Ł pies czarny w 

aty spanlol, wa­
Bums". Odprowa­
wyna,grodzenlem, 
cza 23 Sadowski 
amia) 

srebrne ł 
bi się „ 
dzlć za 
Mickiewl 
(pa.szt.ee! 

fila t, 50 gr. l)-~-30571 
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Koszykówka 

·-mJ1JJJl1KI1-~-- Włókniarz (l) i Spójnia (t) 
Jak ło było Krakowie 

nadal bez porażki 
w 

Wygrali lepsi i bardziej ambitni 
Do 6 m!'llJUty g.ry losy s,po1Jka­

nia w koszykówce pomiędzy łódz­
ką Spó;111ią a Kolejarzem (Pewań) 
ważyły się nieustannie. Ale już w 
7 minucie gry prowa<lizenie i ini­
cjatywę przejęM łodzianie, nie O<! 
dając jej do koń0ca mecru. W tej 

Stal (Poznań.) 
strów) 64:55 (42:27) 

Kolejarz ((). 

Spójnia (Gdańó!k) - AZS (Wal'­
sza;wa) 54:60 (24::!1) 

CWKS - Ogniwo (K.ra.ków) 70:38 
(34:18) 

W gru.p.!e Il cro!óW'kę tabe.11 sta 
nowią CWKS i Spójm!a (t.ó~), kitó 
re wygrały no trzy mea;e ID.ie po-
no•s,ząc po.rażki. · 

W nocy przed zneczem oliwy do ognia, kiedy „zgasł me wyczuwało się większego nich konkretne wnioski, aby ostrej 1 zadętej walce, celne 
spadł ulewny deszcz. Boisko już znicz"? Chwilami niektó· zapału do gry. Być może, że w przyszłości unikać błędów. strzały paiwlruka, który 'lldo<był w 
OWKS K '- · d h h Wiinie 20 plllllktów dJ!a Spój!Jld., 

w ram.owie prze · ryc nas·zyc graczy ogarnia· na.sza jedena.stka starała się Jasną jest sprawa, że nie-
~wia obraz grząskiego ba- ła senność, podczas gdy woj- grać jak najlepiej, ale cóż z którzy grac-re byłej I-ligowej przyniosły łodzianom zwycięstwo 

'i'ABELE 

GRUPA I 

Jora. Na środku błoto, pod &kowi walczyli ambitmie o tego, kiedy pił'-- wolał.a słu- d · I Wł 'k ·a 1953 
60

'
53 <24

:2o1. W drużynie poz.nań-""' ruzyny o ni rza w k' j 6 . · · , · , B 
bramkami duże kałuże wodv. Jmżdą 'Piłlkę. W ·ed te ha' iłk !k k ki h k . 'd · · . . s ie na wyr 7JTL1eme zas-.uzy, o-

1) Włóilrnfa rz (Łódź) 3 3:0 1'79:152 
2) Gwardia (Kraków) 3 2:1 162:1Cl5 

J J enas e c c p a.rzy ' ra ow.s c . ro· u nie znaJ ą JUZ ffileJsca rowiak i Fęg>lerski. 
Tylko gdzieniegdzie widać graczy OWKS panowa-ł bo- Gdy do przerwy wynik w zes.pole walczącym o awans., 

3) Kolęjarz (W-wa) 3 2:1 lr93:170 
4) StaJ (Poooań) 3 2:1 100:147 

małe kępki porośnięte trawą. jowy d'Uch zwycięstwa, ipod· brzmiał 0:0, is·tniała jes2'JCze Starsi wiekiem zawodnicy w tyn; samym czasie w Warsza 
W tej sytuacji wojskowi zde- czas · gdy w · drużynie łódzkiej nikła nadzieja zwycięstwa, m'lbSZą ustąpić młodszym, a wie Włokn.!al'Z toczył zacłęty po-
cydowali się przynieść kiika- choć patrząc na naszych bez- młodszych mu.si być cała ar· Jedynek z tamtejszym Ko-leja-

5) ao!eja.rz (Ostrów) 
6) OWKS (Lublin) 

3 0:3 1~:198 

3 0:3 . :w.8:174 

inaście skrzyń trocin i z.asy- radnych napastników, w du· mia. Wówcms będzie można rzem, wygrywając ~tkanie 71 ' 67 

pano błoto pod bramkami. chu oddawaliśmy zwycięstwo lkzyć na niejeden suikces i <
27

'
23>· 

GRUPA II 

1) CWKS 3 3 :0 1112:cr,1s 

Zapełniają się szczelnie Ostatni akord OWKS-owi. · Przy wyniku 1:0 na powrót fto extra-kla.sy pił· Pozostałe spotkania przyniosły 
trybuny. Rozpoznajemy spo- li wiedzieliśmy, że nie ma j'UŻ kacrskiej. następujące rezUJltaty: 
!OO kibiców sportowych z Ło- dla Włókniarza ratunku. A J N Gwa.rd'.a 1"~'1'6w) - OWKS (I.IU 

2) Spójnia (Łódź) 3 3:0 180:165 
3) Ko!ej.arz (Poznań) 3 2:1 Hi1:155 
4) AZS (Wa.rszawa) 3 i :2 133:.150 

(Gdańsk) 3 0:3 1$:1813 

_,_, kt · l d I Li.ga pilka.llS!ka za1lcończyfa w • • blhn) 67:33 (27:1ł) 1 , 1 

u=, orzy przyjecha. i 0 niooziedę swo·je ro~grywkl. ostat- potem 2:0! 

5) Spójnia 
6) Ogniwo (Kraków) 3 0:3 l315:J.77 

Krakowa, by zobaczyć mecz. nie sp<>bkania wył<>niły o•statec:inle Wojskowi zasłużyli na zwy­
Wszyrscy 2ldają sobie sprawę, mi0strzów dwóch gru.p, który11ni zo cięsttw·o. Obrz;ymują .serdecz· 
że wynik tego spotkania za· sta.!i: Unia (Chonów) orai,z Og>ni- ne gratulacje. 
d dru

. wo (Bytom). Drużyny, któ~e zale-
ecy Je o losie drużyny ty o-statnle lokaty, a więc KOLE- Przez sz·ereg Lat nie można 

łódzlk:iej. Wojs'kowi cxują się JARZ <W-·wa) 1 WŁOKNIARZ było zrozrumieć, j.aka jest 
pewnie. Nic dziwnego. Grają (t.ódż) spadły do II Llgi. właściwie myśl przewodnia 

wł '-- · k Ma· Już w na.J ·bli7Jszą nle<h:ieilę odbę- · · te ł · kni 
na a&nym JJVlS u. Ją dzle się pierwsze sp<>tkanie fina- :mru.an w Jedenas e W 0 a· 
przewagę w polu, lepszy towe 0 tytuł mLstTza Ligi na roik irza. Stale eksperymento~•-
&tart i dokłia<lniejsze poda- bieżący pomiędzy unią (Chol'?-ów) no, tworząc niesamowi.ty bi­
jil.ia. a (}gniwe11n (Byt.om), za.ś 16 list<>- go.s organizacyjny. Te zmia-

Moż.na by !krytykować i pada br. rewa•n-.t. ny weszły już tak dalece w 
i!zczegółowo analizować po- WYNIKI NIEDZIELNE nałóg, że nawet w ostatnim 
szczególne fragmenty tej de- dni'U pobytu Włókni.airza w I 

d · · lk' · b W PMman!Ju KoleJal'Z o-d!niósl L'd . t · cy UJąceJ wa i, mozna y zwycięsitwo na,d Unią (Ch0<rzów) 1 ze, w cws1e rwanJJa de-
wystawić poszczególnym gra· J:l (l:O). cydującej walki, wprowadzo· 
czom cenzurki, pochwalić i w Chorzowie Budowo.ant z Gdafi no do ataiku gracza rezerwo­
:zganić tych czy innych gra- ska przeg.ra,u z mie.l<sc<>wyml Bu- wego z pomocy, podczas gdy 
czy, ale czy warto dolewać dowlanymi 0:2 10:11, nie stawiając tuż z,a bra.mką znajdował s·ię 

O wejście do li Ligi 

Włókniarz (Pab.) 
walczy 
ze Spójnią (Tom.) 

Piłkarze Włókniarza z Pa­
bianic rozegrali spotkanie to­
warzyskie z Gwardią z Białe­
gostoku. Mecz zakończył się 
zwycięstwem Włókniarza 3:2. 

g0<spoda.rzom poważni.ej&Zeg<> opo- napastnik Pawlilkowski. Po-
ru. 

W Krruko-wle Ogniwo pokonał<> rażki trzeb.a przyjmować po 
wa.rszaw•i.kieg<> Ko~ejarza 3:0 (2:0). męsku, to fakt, ale trzeba 

W Radllinle Górnilk mając 1el<1ką również umieć wyciągnąć z 
przewagę uzyskał z k:ra.k&w.slką 

Gwardią wynik bezbra.mkO'Wy. 
W st0<1ky CWKS przegrał z by­

tomskillJl Ogniwem 1:4 (1:3). Meez 
stał na najwyższym poziomie, zaś 
w pierwsze•J części mec7JU <>ba zes­
poły zade•m()o))Jstro-w3l!y k.!11ik-aście 
do~<0111ałyeh zagrań. 

Jruk wiadom<>, ł6d"llki Włókllllan: 
przegrał w KrakO'W~e z OWKS 2:0. 

A oto o-statec.7llly stan tabel J:i,go 
wycit Jl• za.kończeniu roeirrywelk. 

GRUPA I 

1) Unia (ChO!r7JÓW) 10 12:8 19:12 
2) Ogniiwo (Kraików) 10 11:9 13:11 
3) Ko-lej-a.rz (Poz.) '10 10:10 17:15 
4) Budowla.ni (Gd.) 10 10:10 1R:21 

Kukier i Musiał 
bez formy 
Zaległy mecz bokserski o 

mistrzostwo I Ligi pomiędzy 
CWKS a Kolejarzem (Gdańsk) 
zakończył się zdecydowanym 
:zwycięstwE!nl wojskowych -
14:6. 

Wprawdzie wygrali 14 · 6 

ale formą nie zachwycili 
Pięściarze Włóknhrz<1 odnie­

śli drugie z kolei zwycięstwo, 
nie mówiąc już o walkowerze 
z Górnikiem {Zabrze), w spot· 
kaniach o mistrzostwo II Ligi. 

Sukces ten był zdecydowany. 
Ale czy suchy wynik spotkania 
14:6 z Unią (Mała Dąhrówka), 
może napawać zarówno zwo­
lenników b<Jksu jak i kierowni 
ctwo sekcji pięściarskiej Włók 
niarza optymizmem? Raczej 
nie. 

W najcięższych wag-ach, 1i­
..:ząc od średniej Włókniarze 
muszą gwałtownie rozejrzeć się 

za młodymi zawodnikami. We­
teran Jaskóła w ci~żkiej wal­
czy coraz słab'.ei i meczys+o. 
Miał wprawdzie trudnego prze 
ciwnika 2-metrowej wysokos-:i 
Ł0ukawskiego, ale kilka ciosów 
łodzianina wylądowało zbyt 
wyrazme na karku $lązaka . 
Stąd napomnienia i w rezulta­
c.ie tylko remis. 

O Trzęsowskim trudno na mówić o jakiejś walce. Zwłao;z 
f odstawie przebiegu jego wal- cza Kupny w koguciej nadział 
ki z Kapicą wydać opinię, czy się w pierwszej rundzie na po­
popularny „Misiu" jest w for- tężny sierp Gutowskiego w żo­
mie. Mało odporny na ciosy łądek, zwalił się na desk.1., po 
Kapica dwukrotnie odpocZY- czym poddał się. 
wał na deskach do ośmiu i Walkę na doskonałym pożio­
wreszcie w trzeciej rundzie mie stworzyli w wadze piÓrko 
sędzia przerwał tę nierówną we.i Cozaś z Ponantą. M~rder­
walkę, ogłaszając zwycięstwo C'2''1 wymiana ciosów trwała 
przez techniczny nokaut Trzę- pn.ez 9 minut. Obaj zawodnicy 
sowskiego. zademonstrowali niewiarogod-

Gdy Lewandowski, reprezen ną wprost odporność i dosko­
tant Włókniarza w wadze lek- nałą kondycję. Remis był naj­
kie~ będzie walczył bardziej sprawiedliwszą oceną tego po-
ekonomicznie, gdzie celniej rywającego pojedynku. 
zac'...awał ciosy, a nie potężnymi Wreszcie Scigała i Jędrzej­
wiatrakami przeszywa~ powie- czyk odstali w rogu przymu­
trze. nie wyczuwając zup'ełnie sową minutę, wysłuchując 
clv:<tansu, mo.i;e z niego być dv.rukrotnie uderzenia gongu i 
nie2'ły bokser. zdcbywając punkty bez walki 

Anielak w muszej, a Gutow- z powodu braku ,12rzeciwni­
ski w koguciej mieli tak zdecy ków. 
dowan.ą przewagę. nad Grzywo I W ringu si:dziowa:i> Kosmow 
czem i Kupnym, ze trudno tu ski z Poznania. Widzów 2.000. 

Przez cały czas meczu pabia 
niczanie mieli przewagę w po­
lu. 

W nadchodzącą niedzielę w 
Pabianicach Włókniarz spotka 
się ze Spójnią z Tomaszowa w 
meczu o wejście do II Ligi. 

5) B11Jdo<w'laini (Ch) 
6) Koleja.n: (W-wa) 

GRUPA 

10. 9:11 
10 8:12 

II 

12:13 
16:19 

Mecz stał na słabym pozio­
mie. Pięściarze CWKS prze­
wyższali rutyną młodych i am 
bitnych zawodników Koleja­
rza. Większość bokserów wy­
kazała brak kondycji. 

Bardzo słabo WYPadli repre 
zentanci Polski - Kukier oraz 
Musiał, który nieprzekonywa­
jąco wygrał z młodym Bańko­
wskim. 

Walaszczyk n '.e czyr.i żad­
r.ych postępów. Jt:go przeciw 

nik Wojcie­
chowski, to 
członek ka 
dry narodo-

,PllZVPOMINAMV! 

Akademicy 
dobrze łcinali 

W hali ludowej .we Wrocła · 
wiu w obecności 4 tys. widzów 
rozegrany został decydujący 
mecz o mistrzostwo Polski w 
siatkówce męskiej pomiędzy 
miejscową Gwardią a drużyną 
AZS(A WF) - Warszawa. . 

Zwyciężył zespół warszaw­
ski 3:1 (8:15. 15:7, 15:4, 15:8) 
zdobywając tym samym tytuł 
mistrza Polski na rok .1952. 

1) Ogn.!rwo (Bytom) 10 H:e 13:7 
2) Gwardia (Kr. 10 12:8 11:12 
3) CWKS 10 10:10 24:14 
4) OWKS (K.ralk6w) 10 9:11 11:11 
5) Górnllk (Radllm) 10 8:12 11:16 
6) Wtó11<1nlan (Łódź) 18 7:13 9:24 

Sięgają po tytuł 

wicemistrza Polski 
ua1sze ZwYClęstwo zareJe- zdobył dla swej drużyny czte­

strowau na swym koncie pił- ry bramki. 
karze ręczni Włókniarza, któ- Równocześnie w Katowicach 
rey w meczu finałowym o mi- tamtejsza Spójnia nieoczekiwa 
strzostwo Polski odnieśli suk- nie pokonała AZS (Katowice) 
ces wygryWając z AZS-AWF 11:6, a w Kuźni Raciborskiej 
(Wa.rszawa) 9:5 (3:2) Stal uległa Budowlanym z Cho 

W pierwszej części zawodów rzowa 2:9. W ten więc sp-Osób 
gra była. otwarta I wyrówna- Włókniarze mają powaźne sgn 
na, a dopiero po zmia.nie boisk se na zdobycie tytułu wlcemi­
gospod.arze uzyskali przewagę strza Polski na rok 1952. Ty­
dziękl lepszej kondycji tizycz- tul mistrzowski mają już za­
nej. Zdecydowane rozstrzygn,ię pewniony Budowlani z Chorzo 
cie padło w ciągu ostatnich 15 wa, ·którzy na 7 gier nie poole 
minut gry. Dobrą formę gry śli ant Jednej porażki. 
zademonstrował Szulc, który · 

wej o dosko 1 nał~th wa- M e~zkańcy ul. Browarnej 
. me byli zachwyceni „po-

runitach fi- mysłem racjonalizatorskim" ob. 
zycz.nych. L. polegającym na wylewaniu 

Wygi ał z~e- nieczystości z dołu biologicz-
cy~~warue nego do odkrytych ścieków uli 

W?Jriechow- cznych. Napisali o tym w li­
~k1_. Dysp?- ście do redakcjL Było to w 
nuJąc dh~~- końcu czerwca. 
'!7ym za~ię- W początkach lipca druko­
giem ramwn waliśmy odpowiedź redakcji: 
raz po raz „D. N. - List Pani przeka7.&. 
wypuszczał lłśmy Prez. R. N." 

:rro~te z obu 
rąk, które Upłynęły cztery mleS'lą.ce a 

bez trudu przebijały gardę Prez. RN m. Łodzi nie poinfor 
Walaszczyka. mowało za naszym pośrednic-

z Tima w średniej nie będzie twem mieszkańców ulicy Bro­
pociechy. Pięściai·z ten nie .i- warnej co zrobiono, by nau­
mie wyprowauzać ciosćw, jest czyć ob. L . p.rzestrze~ania prze 
m&ło ruchli ·"Y. nie posiada zu. pisów sanitarnych. 
pełnie kondy·.•ji • . .Jego przeciw· • • • 
nilr Syrek bJł ba.-dzo snrowym 
pięściarzem, a mimo to potra­
fił z Timem wygrać z focydo-
wanie. 

PREPARAT ,,li •TA•• (43) 

Gazowni Miejskiej przekaza 
!-iśmy projekt naszego czy 

tel~uka ob. W. K„ by w najbliż 
szeł przyszłości umożliwić pra 
cuJącym zakładanie instalacji 
na dogodne raty. 

2 miesiące to chyba wYStar 

- Co się stało? - spytał Agruplt, gdy 
przypadli w ja.kimś zaglębit!!Jliu ziemi. 
Wale.nty zadyszany, przee chwfilę nie 
mógł wyd<>być z siebie ani slo•wa. Wresz 
cle wyszeptał: - P<>lkja! Robili obławę. 
Na.s, obcokrajowców na pewno by 
przymknęli i wlepili niezły wy.rok za 
włóczęgostw<>. 

iwtu sto-sem belek I przespali się nieco. 
Rano głodni i :rizlębn.!ęcl p<>w•róc:llli d<> 
miasta. 

Przez kilka dni nocowali p<>d gołylln 
niebem, zanóm o.dwaźyll się wrócić do 
baraku. 

Aga.pit w dągu swych wędTówek po 
mieście kilka razy trafił na u<licę, gdll.ie 
znaJd&wala się willa miss Fitchell. Pew­
neg<> dnia, gdy stał pod plotem, uwagę 
jeg<> zwrócił niecodzienny ruch na 0<b­
szemym, otoczonym pięk.nioe utrzyma-

nyml krzewami dziedzińcu. Poalewał 
kręcący się wszędzi-e ludzie patrzyli nań 
d<>syć poderj•rzliwt.e, Aga,pLt po.st.a.no-wił 
0<de·jść. w ostatnim jeodnruk momende 
zaitrzyma.J się, usłyszaiws-zy klalcson a.uta. 
Zza rogu wyjechała e·legancka, ezerwo­
na limuzyna i zatrzymała się przed bra­
mą. Wysia.dll z niej - Aga.pit po-cząfJko­
wo nie mógł uwierzyć wła.!mym oczom -
Suliński. Po chwili wyskoczyła z wta 
ml•ss Fitche'11 i oboje z ożvwie·niem ro.z­
ma wia:jąc :rinldrnęli za bramą. 

Aga.pit pobJegt za nimi, al·e u weJścla 
zatr,zymał go rosły portier. 

Agapit swą nieaiwykle lamll!llą I ubogą 
angieliszC'l;}'zną, kt6re.j na.uczył się pod­
czars wędróweik p<> Chicago, próbo-wał 
wytl!u"llaic.zyć portierO<Wi, że musl roz­
mawiać z p>.•nem Sulińskim. Ten jed:nak 
nie zaidał sobie nawe.t trudu, żeby zro­
zumieć. cze.go chee ów ubogo ubrany 
<>bc&kra.Jo·wlee. Pcllnął go po prootu i zai­
trza:snollł lnamt;. 

Przez część nocy trzeJ przyja.cie~e szu­
kruli nadrurellnllte Jakiegoś 1;ehr001.Je111ia. 
:Wre>S171cie skulili s1e pod stojącym na 
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czają.cy okres czasu na przemy 
ślenie przekazanego projektu. 

• • • 
K orespondentka nasza z Ko 

Iumny napisała o niesłusz­
nym - jej zdaniem - pomi­
nięciu przy premiowaniu pra­
cowniczek spółdzielni SCh i 
żłobka. Jedna z nich sumien­
nie zajmuje się od kilku lat 
sprzątaniem wszystkich skle­
pów SCh a druga praniem. bie 
li.7...ny dla żłobka. ' 

CRS w Łodzi przy ul. Próch­
nika 1 Jak również Wydz. Zdr. 
Woj. RN, do których przeka­
zaliśmy te sprawy nie zawia­
damiają nas jak je załatwiono. 

PO<IOCZ'.ko - O ile nam wiadomo 
w, warszawie nie ma kursów pra'~ 
niczych. Istnieje natomias.t cztero­
letn1e zaoczne Studium Prawni­
cze, na które kandydatów kierują 
organ.i.zacje społec~ne l zakłady 
pracy. W przyszłym roku może 
Pan się starać o przyjęcie na Stu­
dium. 

w. w. - Sprz~duą pońC"Z~h 
zainteresowaliśmy Wydział Han­
dJ!u Prez. RN m. Łodzi. 

F. GraibSikl - Wypowiedzi Pana 
nie mogliśmy wykorzystać, ponie­
waż otrzymaliśmy ją po WYlx>­
rach. 

L. R. - Sprawozdanie z działad 
nośCi komitetu c>trzyma.!iśmy zbyt 
późno 1 nie mogliśmy wykorzy­
stać. 

s. z. - Prośba, by WyC!aWllll• 
ctwa w kalendarza.eh na 1953 r. 
umieściły również 1miona słowiań 
skie spóźni-Ona, ponieważ kalen­
darze już wydrukowano. Prosimy 
o skontaktowanie się z reda·kc,ią. 

Komitet D0<m0<wy pny UJ!. 22 Ll1p 
ca - Ja.le nas il).f<>rmuje PW 1 K 
ulica li:! Lipca je\mcze w roku ble 
żącym :wstanie skanalizowana aż 
do ul. Żeromskiego. 

Wtt. - Informacji o Szkole Szy­
bowcowej udzieli Panu Okręg. 
Za:rz. LigJ Lotniczej (Piotrkow­
ska 117). Natomiast o k-Oonkursle 
na opowiada.nie lotnicze, który 
rzekomo miał być ogloszOllly, nie 
mogliśmy uzyskać 1nformacji ani 

Y1 LL ani w ZMP,, , 


